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Nowi prenumeratorzy zarówno miejscowi jak 
zamiejscowi, otrzymują bezpłatnie początek za
mieszczanej obecnie w feletonie ,.N. Reform y11 
nadzwyczaj zajmującej powieści M G a w a l e -  
w c z r  p. t. „Plemię Anteueza“.

W aoaatKU powieściowym rozpoczynamy druk 
jednej z najcenniejszych, wyczerpanych w han 
dlo księgarskim powieści B o 1 e s ł a w i t y p. t. 
„Bezimienna'

Secesya posłów ruskich.
Kraków, 30 października.

Secesya dziesięciu posłów ruskich z Sejmu 
galicyjskiego była taktem od kilka dni prze
widzianym. a przecież nie miLęła ona bez 
głębszego na nas wrażenia. Możemy motywa 
tego faktu tłomaczyć, jak chcemy, — a prze
cież. przyznajmy otwarcie, byłoby lepiej dla obu 
stron, gdyby do tej ostateczności n.e było 
przyszło. Rozpoczną się szkalowana w dzien- 
nika<h niemieckich, popłyną łzy krokodyle z 
z tych oczu, co z nienawiścią patrzą na tę
tniące jeszcze życie polskie. Rnsini znajdą o- 
brońeów u wrogów Polski, ich żale podniesio
ne będą do wysokości krzvwdy i gwałtu, za
danego ” n ręką tulską Na to przygotować się 
i to znieść musimy.

Posłowie ruscy wytworzyli sami sytuacyę, 
w jakiej znaleźli się ich polscy, sejmowi kole
dzy. To także prawda niezaprzeczona Cieka- 
wiśmy, jakby też postąpili posłowie rnscy, gdy
by wobec Polaków znaleźli się w tein samem 
przymusowem położeniu, w jaaie pogrążyli o- 
ber.nie większość polską ? Mamy pewne prawo 
sądzić, że bezwzględność ich byłaby większą, 
w formie i treści, od tej w a r u n k o w e j  da
nej .m obecnie przez Se m odmowy «  spra 
wie gimnazjum ruskiego, sprawie wcale nie 
nagłej i wcale nie piekącej.

Jakkolwiek więc me lekceważymy tego rzu
ceń *  ręL' t»>cy ze strony ruskiej, jakiego sce
ną był wczoraj Sejm galicyjski, nie przece
niamy także tego faktu. W Listoryi nie można 
szafować proroctwami; wolno nam jednak w y
razić opinię, że polityka nienawiści i teroryzm, 
.ską grożą nam obecni przywódcy ludu ruskie 
go, me odniesie triumfu, bo rozbije się o po
czucie sprawiedliwości, tkwiące w Indzie, w 
narodzie polskim. Stosunki polsko-ruskie mu 
tzą się w j równać i ułożyć pokojowo; to jest 
dążnością lażoego uczciwego Polaka i z dro 
gi tej żadna, choćby najprzykrzejsza, rcanife- 
stacya posłów ru»ki<h odwieść nas nie może, 
bo my wiemy i to także, że posłowie zmie
niają się taksamo, jak kieranki polityczne, 
ale lud pulski i ruski zostaną i szukać muszą 
sposobów ao wspólnego i zgodnego pożycia.

Byłby czas aby lud ruski znalazł wreszcie 
prz1 wt dnifców, którzyby tę raisyt; jego zrozu
mieli i uła-wiali n.n ą, a nie zaprzepaszczali 
jej dla chwilowego poklasku.

W czorajsze wieczorne posiedzenie Sejmu 
ir. ało niezwykle poważny charakter W szyscy 
wiedzieli, że uwieńczone będzie... secesyą po
słów ruskich i dla tego niuw, ten epilog u- 
przedzających, słucbaoo z pewnem roztargnie
niem.

Poseł ruski O l e ś n i c k i  zaraz na początku 
głos zabrawszy, zrekapitulował całą sprawę 
gimnazyum rustsiego, poczem przeprowedziw- 
szy polemikę z wczorajszemi wywodami br. St. 
Tarnowskiego, zapewniał, że naród ruski nia 
stanie na stanowisku niewolnika i domaga się, 
a nie prosi. „Sprawa gimnazyum stanisławow
skiego —  rzekł — . stoi teraz tak, że nazwać 
ja można polsko-rutką wojuą a stanowisko po
słów polskich w tej sprawie jest demonstracya 
przeciw Rnsmoin".

Po prz-mówieniu posła W. D z  ie  d u s z y -  
c k i e g o ,  wybrano generalnym mówcą „pro“ 
posła B o b r z y ń s k i e g o ,  „contra** dra M o- 
g l i n i c k i e g o .  Po wygłoszeniu przez nich 
mów i „resumó** referenta posła C i e ó s k i e -  
go ,  przystąpiono do dyskusyi szczegółow ej.—  
Poseł B a r w i ń s k i  zgłosił wniosek: „Sejm 
wzywa rząd, aby przystąpił do otwarcia gi- 
mnazyum ruskiego w Stanisławo wie-1. W nicsek 
ten nie doznał dostatecznego poparcia, poczem 
Sejm u c h w a l i ł  w n i o s k i  k o mi s y  i s z k o l 
ne j .

W tedy zabrał głos ruski poseł O l e ś n i c k i  
i odczytał następującą, od ogłoszonej wczoraj 
nieco odmienną deklaracyę:

„Kiedy pc neresyi posłów ruskich w r. ] 901 i po 
przeprowadzonych wyborach do tego Sejma podnio
sło *ię wśród Rusinów pytanie, czy ta garstka wy
branych posłów wogóle do Sejmu ma wstąpić, od- 
powiedaiał na to awołany w listopadzie 1901 r. 
zjazd mężów zaufaaia, że polecił wybranym posłom 
na ostatnią jeszcze próbę wstąpić do Sejmu, a ró
wnocześnie dał im mandat, na wypadek, gdyby po
lityka większości sejmowej nczyniła ich położunie 
w Sejmie niemożliwem — aby wystąpili z Sejmu 1 
odwołali się do ruskiegu społeczeństwa. Odpowie
dnio do tego, posłowie ruscy, wstępując do Sejmu, 
złciyll deklaracyę w dniu 30 grudnia 1901 r.

Mimo polityki naszej, skrajnie lojalnej, znaleźliś
my się w położenia niemożliwości dalszego nasze
go udziału w tym Sejmie. Sejm odrzucił nasze mi
nimalne żądanie, o którego Bpełnionie dobijaliśmy 
się przez trzy lata, które ma za sobą argumenty 
wykonanych tych warnnbów, które postawili sami 
przeciwnicy, a które ma za soba gwarancyę słów 
Najwyższych Sejm odrzucił je bez rzeczowego ar
gumentu, w imię jednego motywu —  nienawiści bu 
iwudowi ruskiemu i dążenia do wstr»ymRn’a jego 
rozwoju kulturalnego. Fakt ten jest tylko jednym 
z aktów polityki Sejmu, wymierzonej kn systema 
tycznemu, politycznemu ubezwładnieniu I ekonomi
cznemu anlsaczeniu ludu ruskiego w Galicy!.

Wobec tego więc, że dwuletnie doświadczenie 
przekonało nas aż nadto dobrze, iż w Sejmie tym 
i w tym jego składzie, nie ma i nie będzie dla nai. 
sprawiedliwości, my, całonkowie ruskiego koła sej
mowego, oświadczamy, że ani nasza, ani ruskiego 
narodn cześć, nie pozwala nam dalej pozostawać w 
tej Inbte. Diatego opuszczamy ten Sejm, pozosta
wiając odpowiedzialność przedstawicielom polskiego 
narodu w Galtcyi, przed sądem hlstoryi, Słowiań 
szczy*ny i cywilliowanego świata za zmuszenie nas 
do tego kroku, podnosimy pjay opuszczeniu tej Bali 
gromki proteBt przeciw temu ciężkiemu gwałtowi, 
jakiego reprezentanci narodu polskiego dopuścili się 
ua bratnim narodzie ruskim Pod tern hasłem idzie -
my w ten lud, który nas tu wysłał. Dalsze kroki
jego Bą rzeczą.**

Po odczytaniu tej deklaracyi wymienieni 
przez nas wczoraj posłowie ruscy, w liczbie
10. powstawali kolejno z miejsc i temisamemi 
sh wy składali oświadczenie, ż e  s k ł a d a j ą  
m a n d a t y .

Marszałek hr. St. B a d e n i przemówił wtedy 
następującemi słowy:

„Nie chcę i nie mogę w tej chwili mówić o tre
ści i o formie odczytanej resolucyl, bo nm chcę
mówić o tem, co jest bardzo bolesnem i niespra- 
wiedliwem. ale pragnę, by z togo miejsca zawsze,

a w tej chwili przedewszystkiem, padały tylko sło
wa uspokojenia, słowa umiarkowania, kfjenir, ran 
ł aby wyrażała się stąd myśl o Ich zamiżnleniu 
w przyszłości. Dlatego w imieniu własnem, a są
dzę, że takie imieniem więtsaości Izbv, mogę wy
razić szczery żal z powodu słozeuia mandatów 
przez posłów ruskich, a żałuję tego tem Dardziej, 
że właśuie w ostatnich dwóch łaiach pa podstawie 
stosunków osobistych między posłami ruikimi a po
słami v, iększości Izby, wyrobił cię tego rodzaju 
ctoiunek, że pozwalał mieć na^tioję, na dziś i na 
przyszłość, wepólnej i pożytecznej pracy dla kraju

„Ubolewając nad krokiem, do ktorugo posłowie 
rnecy widzieli się spowodowanymi, wyrużam tylko 
jedno życzenie, nie myśląc o tsm, co jest dziś, ale 
o jntrze, aby nić i stosnnek między posłami rnski- 
mi a większością tej Izby w tej chwili, mam na- 
dsieję, nie ca długo przerwany, w niedalekiej przy
szłości dla dobra kraju i obu narodowości, napo- 
wrót nawiązany został**.

Po tem przemówieniu marnzełka w y s z l i  
p o b ł o w i e  r u s c y  z f z b y .  Było już kuło 
północy, gdy ukazali się za bramą seimową.—  
Zebrane tntaj grano akademików roskich w zno
siło ua cześć posłów ruskich okrzyki „S ław a!“

„Polityka rô paozy".
Lwów, 28 października.

Secesya posłów ruskich i złożenie przez nich 
mandatów zaledwie przed godziną stały się 
faktem dokonanym, a oto już występuje w ca
łej peiui rozdźwięk, jaki nieoględny ten krok 
spowodował w samem społeczeństwie ruskiem. 
Przedewszystkiem trzej posłowie ruscy pozo
stali w Sejmie nadal, a te a samem w w yso
kim stopniu poraięszaii szyki uczestnikom se- 
cesyi, którzy zapowiadali, że nuga Rusiua n ’e 
stanie w sali „polskiego Sejmu**. „Diło'* dzi
siejsze odmawia iui wprawdzie obecnie prawa 
do zastępstwa Rusinów, ale frazes ten nie 
wpłynie na fakt realny

Ale nie dość tego. Rozłam idzie znacznie 
dalej i już w tej chwili zaznaczył się bai Izo 
stanowczo. Jak w.adomo, secesya i złożenie 
mandatów nastąpiły na wniosek członka ru
skiego klubu, dra X  o r  ̂ł a . „który należy do 
stronnictwa Siarorusinów i aajmuje w niem 
wybitne stanowisko. Jeszcze dzisiaj rano w 
dyskusyi sejmowej ten przedstawiciel Staro- 
rusinów zapowiadał wystąpienie Rusinów ze 
Sejmu i usprawiedliwiał je bardzu wymownie, 
a oto w godzinę po dokonanym fakcie organ 
tego stronnictwa, „Hałyczanin**, gromi surowo 

l fałszywy krok posłów ruskich i nie znajduje 
ani słowa na jego usprawiedliwienie. Mianowi
cie „Hałyczanin** pisze:

„Organ partyi narodowo-demokratycznej, 
„D iło“ , nazwał „jajeczną'* demonstrację na 
wszechnicy lwowskiej k r o k i e m  r o z p a c z y  
Sądząc po uchwałach, jakie powzię'i seimuwi 
posłowie ruscy, trzeba stwierdzić, że i oni 
wstąpili na drogę rozpaczy. Posłom sejmowym, 
„przedstawicielom narodu**, nie wypada z prze
ciwnikiem walczyć zgniłemi jajami. A więc 
wybrali .nną drogę: secesyę i złożenie manda
tów. Jakie znaczenie mieć może ta radykalna 
uchwała posłów ruskich? —  Naszem zdaniem, 
świadczy ona, że ludzie, którzy powiuni być 
rozsądnymi dojrzałymi, poszli w ślad polityki 
rozpaczy, jaką zapoczątkowali zapomocą jaj 
zgniłych —  dosłownie „ab ovo“ —  rozgorą
czkowani i medoświadczeci studenci. To zna
czy, że posłowie rnscy zatracili tę samoistuość 
i tę rozwagę, jakie są konieczne nawet w dro
bnych spraw ach, a cóż dopiero w tak wa
żnych, iak zastępstwo interesów całego na- 
rodu“ .

„Posłowie ruscy —  pisze ua innem miejscu 
„Hałyczanin** —  p o w i n n i  b y l i  p r z e d e -  
w s z y s t k i e f f i  s k a r c i ć  „ u k r a i ń s k i c h * *  
s t u d e n t ó w  i „id w o b o d ę“ za to, ż6 o n i 
przeszkodzili założenia ruskiego gimnazyum 
w Stanisławowie, a dopiero potem rozprawić 
się z Polakami.

„Budzi się rówireż pytanie, czy posłowie 
ruscy nie mogli wybrać innego sposobu de
monstracji oprócz secesji i składania raanaa- 
tów? W  parlamencie używa się w takich wy
padkach najczęściej obstrukcji. Była o tem 
mowa w klubie ruskim, ale posłowie czuli wła 
sną niemoc do urządzenia obstrukcji. Do ob 
strukcji potrzeba ludzi silnych dachem i cia 
łem, ludzi, którzyby potralJi przez dziesięć 
godzin z rzędu wygłaszać mowy i — gtupstw 
niu pleść. Takiego jedcak materyału obecny 
klub ruski nie posiada. Z wyjątkiem trzech 
lub czterech posłow, zdolnych do przemawia
nia z sensem, klub w obecnym swoim składzie 
nie byłby w stanie urządzić obstrukcyi: jeden 
nie mmałby mówić, drugi zakrztusiłby się po 
dwudziestym wyrazie, trzeci nie wiedziałby o 
czem mówić, czwarty dostałby śmiertelnych po
tów już po półgodzinnym oratorstwie, a piąte
go przestraszyłby już sam wyraz: obstruitcya. 
Na koncertantów takich, jakimi są posłowie 
polscy, potrzeba równych, jeżeli nie lepszych 
jeszcze koncertantów ze strony reskiej, ale 
nie posłów, którzy swą nieobecność chwilową 
w Sejmie usprawiedliwiają świadectwem lekar
skim o nagłym bola żołądka. '

„W obec takiego położenia sprawy secesya i 
złożenie mandatów okazały się środkiem zbaw
czym i najwięcej wygodnym dla demoDstracyi 
Ale tn budzą się nowe pytam a. Posłowie nie 
wybierali sami siebie, ale wybrał ich lud za 
zgodą swych orgauizacyj politycznych To zna
czy, nie mają oni prawa, samowolnie, bez -go
dy wyborców i organizacyj politycznych, roz
porządzać poselskiemi mandatami i rachować 
na to, że wyborcy powołają ich nanuwo. A je 
dnak posłowie ruscy p o s t ą p i l i  s a m o w o l 
n i e .  O ich zamiarach i uchwale me wiedzieli 
nic zgoła ani wyborcy, ani organizacye polity
czne. jak- „Narodnyj Sowjet’* i „Russkaja Ra- 
da-* we Lwow'e. Być może, że postąpili za 
zgodą „Narodn go komitetu** i „Narodnej Ra- 
dy“ , ale w takim wypadku postąpili po myśli 
wyłącznie partyi naródowo-demokratycznej Tym
czasem na wybór posłów wpływało także stron
nictwo rusko narodowe i posłowie był, obowią
zani zapytać je  o zgodę na swe postanowienie, 
Skoro to jednak nie nastąpiło, a posłowie nie 
pytali nawet swych wyborców o radę w tak 
doniosłej kwestyi, to tem samem stracił, prawo 
do poparcia ze strony wyborców „Narodnego 
Sowjeta** i Towarzystwa „Russkaja Rada** we 
Lwowie. Stronnictwo narodowe ruskie nie wi
dzi żaanej zgoła korzyści w „polityce rozpa
czy “ i popierać jej nie będzie!“

Oto dla samych Rusinów pierwszy skutek 
„polityki rozpaczy!** Wandycz.

Sprawy sejmowe.
Lwów, 29 października.

Zamierzałem zawiadomić was o przebiegu o- 
gólnej dyskusyi budżetowej, ale dokładne w a 
sze sprawozdania telegraficzne wyprzedzają 
moje listy tak, że chcąc je  uzupełniać, musiał
bym chyba podawać kompletne sprawozdania, 
któreby zedużo miejsca wam zabrały. W spo
mnę więc tylko, że wczorajsza wieczorna dys 
kusya budżetowa utrzymała się wybornie na 
wysokości zadania, a lubownikom poważnych 
rozpraw parlamentarnych dać mugła pełne za

dowoleń.e. Po spokojnej a jak zawsze wytra- 
wnei mowie S k a ł k o w s k i e g c ,  który za
kończył wnioskiem o polecenie W ydziałowi 
krajow emu, ażeby zbada', w jaki sposób po u- 
stamu obecnej ustawy propiuacyjnej, zapomocą 
licencyj szynkarskich, możnaby funduszowi kra
jowemu zapewnić poważne żrodło dochodów —  
po wymownej a gorącej obronie polityki in
westycyjnej R u t o w s k i e g o —  nastąpił wy
bór mówców generalnych. Zapisanych za bu
dżetem było 5 mowuów, między nimi czterech 
z prawicy a piąty R o t t e r  z lewicy. —  Mieli 
7.atera wybrać mówcę generalnego. W y b r a ć ,  
to znaczy, że muszą się z e b r a ć i g  ł o s o- 
wa ć .  — Tymczasem zanim R o t t e r  zdążył 
z miejsca swego wstać i kilka kruków ku pra
wej stronie uczynić, ażeby wziąć udział w w y
borze generalnego mówcy, j n ż  p o s e ł  L e o  
o g ł a s z a ,  ż e  g e n e r a ł e m  w y b r a n y  M i 
l e w s k i .  Był to —  nie pierwszy — dowód, 
z jaką bezwzględnością ci panowie postępują, 
jak gdyby byi: parami Izby i jakąś uprzywi
lejowaną kategoryą posłów. Usłyszeli też za
służone słowa prawdy za to lekceważenie pra
wa poselskiego kolegi sejmowego, ktorego na
wet nie dopuścili do wykonania prawa głoso 
waria.

Przeciw budżetowi mówił M o g i ł  n i c  ki .  
dzielny choć najnamiętniejszy mówca wśród 
Rusinów. Tieścią jego przemówienia była prze 
ważnie polemika z raiwą bisaupa Pelczara z 
poprzedn.tgo wieczornego posiedzenia. S.lne 
wrażenie zrobił M i l e w s k i .  Umiarkowana w 
formie a silna w treści odpowiedź, dana Mo- 
gilnickieiuu, stata na wysokości zadania To 
też sprawozdawca generalny budżetu Dawid 
A b r a h a m  o w i c z  dobrze zrobił, że nie za
tarł wrażenia, ograniczając się w odpowiedzi 
swej do kilku uwag ogólnikowych, któremi o 
północy zakończyło się posiedzenie. Marszałek 
zapowiedział- że odtąd posiedzenia poranne za
czynać się będą o godzinie dziewiątej i trwać 
do drugiej. .

Dziś zajmującym bardziej przedmiotem była 
naprzód sprawa kolei LwAw —  Podhajce —  
przyczem zaszedł interesujący epizod. Poseł 
S t ą p i  ń s k i  najniesłuszniej w swiecie wystą
pił z vrn oskiem przejścia do porządku dzien
nego nad w.i.oskiem kom.syi kolejowej. Odpo
wiadali mu S c h a e t z e l ,  M a ł a c h o w s k i  . 
członek Wydziałn krajowego D ą m b s k i .  W  
głosowania za wnioskiem Stąp1 oskiego trzy 
tylko podniosły się ręce: wnioskodawcy, Krem- 
py i Włodka. —  Poseł miasta Lwowa Jakób 
B o j  k o . zrozumiał lepiej od. swoich kolegów, 
że jest tu w grze poważny interes stolicy kra
ju, i głosował z komisją.

Przyszła wreszcie pod obrady sprawa g l- 
m n a z y u m  r u s k i e g o  w S t a n i s ł a w o 
wi e .  Przyznać trzeba ruskim posłom B a r -  
w i ń s k i e m u  i K o r o l o w i ,  że mówili bez
namiętnie, chociaż bardzo ostro Szczęście, że 
ich narzekania na krzywdy, rzekomo wyrzą
dzane Rusin nn, są tak bardzo bezpodstawne. 
Obie mowy zawiera..ą groźbę czegoś wielkiego, 
co się me. stac, jeżeli zaraz nie będzie uchwa
lone założenie g.mnazynm ruskiego. No —  g ro 
źbami nie uzyskają nic, bo pod groźbą m c się 
nie uzyskuje. Przekonała icn o tem zaraz mo
wa posła St. T a r n o w s k i e g o ,  który przy
znał, że był dawniej za utworzeniem tego gi
mnazjum, ale po tem wszystkiem. co od roku 
przeszło przywódcy ruscy mówi ą,  drukują i 
czynią, musi powiedzieć: n i e  t e r a z  n i e
p o d  g r o ź b ą .  Za chwilę posiedzenie wieczor
ne, a na niem odpowiedź Oleśnickiego i dekla
ra cja  ruska o złużeniu mandatów. Moment bar
dzo poważny...

M atrytm  G aw alew in#.

Plemie jłntensza.
A
P O W I E Ś Ć .

7S li iąg oalsiy).
—  Rób, jak chcesz' Nie widzę powodu u- 

Dzymywać tak wielkiej tajemmcy, nie robię 
Przecież m c złego, jestem pełnoletnią i mam 
°ddawna prawo rozporządzać sobą, a formy!...

W zruszyła lekceważąco ramionami.
Aie odpowiedzi me było; Joasia delikatnie 

Nysnnęła się z objęć pani Jasiowej i, jakby 
thciaia uniknąć dalszej rozmowy na ten te- 
mat, rzekła:

—  Nie ciesz się jeszcze. Miła!... Bo z tego 
^oże nic nie być.

. —  Cóż znow u!,. A  to dlaczegoby miało nic 
r,*e być?

7~ Mogę dostać rekuzę; nie wszystkie o- 
Niadczyny bywają przyjęte, zwłaszcza takie 
lezwybśe —  dodała z uśmiechem.

ż e  niezwykłe, to prawda, ale że będą 
"Wyjęte, to ci ręczę. Ja to już spostrzegłam 
, Zastawach, że wy się macie kn sobie Ho, 

Ja Roma znam. Nie widziałam go nigdy 
^mawiającego tak długo i tak chętnie z ia- 
h ranną, jak z tobą. Ty musiałaś zrooić na 
® °d pierwszego razu wrażenie. A pamiętasz 

L AL kiedyś to tak Larcowata na koniu, tak 
U aryacku, coście to omal z Jasiem karkn 

8kręcili,?.„ To zaraz nważaram, że się na

ciebie patrzał, ale to oka nie spuszczał z cie 
bie. Aie moja droga' —  przerwała sobie na
gle —  baDkom to jeszcze ani słówka nie pi
snę, prawda!... Nie trzeba, bo oneby jeszcze 
Bóg wie co sobie pomyślały; i tak im się wy- 
dsie, źe go czai uiesz z tem usypianiem, al* 
widzisz, Jasiowi to ja  muszę powiedzieć, bo 
potem miałby żal do mnie, że nie mam do 
niego zaufan.a. Nie bój się, ja  wezmę od niego 
słowo, żeby się znów nie wygadał, jak z t y »  
hypnotyzmem. No, cóż?...

— W szyscy wiedzą, że dla mnie formy nie 
istrd^ją; ofiarowuję panu Wielkoszcwi swoją 
rękę, to i cóż?... Zechce ją  przyjąć, zostanę 
jego żoną —  nie przyjmie, nie zostanę niczyją. 
Wiesz dobrze, że nie jestem i nie byłam ni 
gdy panną na wydaniu. W  tym przypadku 
czynię wyjątek, bo i uarunki zachodzą wyj ą
tkowe

—  Nie rozumiem dobrze, co chcesz pizez 
to powiedzieć, ale to n ic*—  odezwała się po 
chwili Knrkowska —  my musimy jeszcze ob
szernie o tem pomówić, zaum  pojadę do Z a 
stawów, jako swatka musimy się dobrze na
radzić, bo znowu tak obcesowo uie mogę o- 
znajrnić Rumowi: „Panna Joanua oddaje ci 
swoją rękę!...** Nie, to jakoś nie uchodzi, to 
mi się okropnie dziwnamby wydawało. Pocze 
kaj, już ja pomyślę, jak to zrobić, tylko teraz 
wracajmy prędko do domu Ciemno tak, że 
ścieżki nie widać.

Szły ubok siebie, trzymając się pod rękę i 
rozmawiały przyciszonym głosem, z poza chmur 
wysuwał się rąbek księżyca.

V.
Deszcz mżył od samego rana; powietrze było 

wilgotne, niebo szare, droga zamokła, mimo to 
następnego dnia pani Jasiowa wybrała się do 
Zastawów, chociaż, z wyjątkiem męża, ta na
gła wizyta w sąsiolztwo, po wczorajszej by
tności Wielkosza w Tarnawica<_h, wydawała 
się wszystkim dziwną i niewytłomaczoną.

Tryumwirat z Grzybka odradzał wyjazd w 
taką słotę; dziadzio Stariiń .ki podchodził do 
biiruinet.ru i uznaj miał, że się zanosi eo naj
mniej na trzydniówkę.

—  Kapuśniaczek teiaz, po południu będzie 
kapuśniak, a nad wieczorem taki żur. że się 
konie w błocie potopią! —  straszył Karkow
ską —  nie radzę jech ać '.. Ho, bo! —  pań- 
dziu, coś to tam być musi, że asińdźkę w taką 
porę ciągnie do Zastawów, ho, ho!

Ciocia Pietrunia straszyła ją  fluasyą, której 
się sama zawsze nabawiała, ilekroć w słotę 
ryzykowała jaką wycieczkę, nawet w zamknię
tym powozie. Joasia sama powstrzymy j?ała. 
przekładając, że znowu niema nic tak bardzo 
pilnego, i dodała ciszej:

—  Po arbuza zawsze czas jechać.
Miała przy tem na ustach wymuszony uśmie

szek, który wcale nie licował z poważnym, 
skupionym wyrazem w jej oczach.

Karkowska jednak uparła się przy swojem, 
dając za powód, że przyrzekła wczoraj Ru 
mualdowi odwiedzić go. by mu w jakichś bar
dzo ważnych sprawnch gospodarskich dopo- 
módz i poradzić, co wymagało dzisiaj konie
cznie je j obecności w Zastawach.

Jakoż zaraz po śniadaniu wsiadła do karety 
i wvmownem spojrzeniem pożegnawszy Toasię, 
stojącą na tarasie z dziećmę Andzią. panem 
Janem i dziadzią Starlińskim, pojechała.

— A  to uparciuch! — rzucił za nią W ojski 
i poszedł znowu spojrzeć na barometr a po
tem zasiadł do pasjansa, który, jak powia
dał — „w  słotne dnie chmury rozpędza**, bo 
człowiek, zapatrzony w karty, nie widzi po
chmurnego nieba i nie słyszy pluskającego 
deszczu.

W szystkie trzy babunie, jak senne kurki z 
nastroszonemi piórami, siedziały w swoim sa
loniku, otulone hajowemi chustkami, i słuchały 
szczebiotu Andzi, która im opowiadała bajkę 
własnego pomysłu, pełną poetycznych szcze
gółów, w której drzewa w zielonych deliach i 
płaszczach, jak olbrzymy jakie chodziły po 
ziemi, a krzaki na Krzywych nogach, gam ate 
i skulone, niby karły złośliwe, zastępowały im 
drogę, strumyki podnosiły się z łożyska i pły
wały w powietrzu tęczow emi wstęgami, góry 
wiaziły jedna na drugą ■ okropnie niezgrabne 
staczały się w przepaście, kwiaty latały w po
wietrzu, jak motyle, a gwiazdki z nieba spa 
aały drzewom na głowy i błyszczały między 
gałęziami, niby brylanty we włosach.

A wszystkie te cuda wywołał śpiew małego 
ptaszka, który za bardzo, bardzo dawnych cza
sów był człowiekiem i poetą, ale że go Indzie 
nie umieli zrozumioć i ocenić, więc go Pan 
Bóg zrobił słonikiem i dał mu taki głos cza- 
rowny, że kiedy nocą śpiewa, to cała natura 
się ożywia i ruszać się zaczyna i tylko żaden

śmiertelnik tego zobaczyć nie może, bo pod 
jego spojrzeniem, za karę na nieczułych ludzi, 
czar zaraz pryska —  i drzewa, i krzaki, i gwia
zdy, i kwiaty wracają na swoje miejsca i wy- 
daią aię nieruchome.

—  Ale kto sam jest poetą, —  mówiła taje
mniczym tonem — kto jest bratem słowika, 
to tylko oczy zamknie, może to wszystko wi
dzieć i jeszcze więcej, czeg„ żadue oko nie 
widziało i żadne uebo nie słyszało. I dlatego 
trzeba szanować wszystaich poetów, ale tylko 
prawdziwych, nie takich, co udają, że są Draćmi 
jłow isa i jego czary widzą.

Bsbunie słuchały, kiwały głową, lecz ta m- 
prowizowana bajka z ukrytą aiegoryą nie mu
siała je  bardzo zajmować, bu cbwiłam’ mru 
żyły oczy, jakgdyby się im na sen zhierało i 
tylko od czasu do czasu która z nich machi
nalnie pytała

—  No, i co dalej, Anulo, co dalej ?... Opo- 
wiadaj dalej, moje dziecko!

Słota na dworze i cisza w pokojach usposo- 
biały staruszki raczej Ju dizem si, niż do słu
chania; dziewczyna jednak przejmowała się 
własną improwizacją i bujna jej wyobraźnia 
rozsnuwała coraz fantastyczniejszy wątek ba
śni, która toczyła się bez końca, chociaż mło
da Szeherezada nie znajdowała wielkiej p od 
niety w swuich słuchaczkach.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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Zwycięstwo Węgrów.
Na wczorajszem posiedzeniu węgierskiego 

: stronnictwa liberalnego w dysknsyi nad progra
mem wojskowym oświadczył hr Juliusz An 

j drassy „Program nasz, nawet zmodyfiKownny
1 w myśl pr»‘po7,v<’yi hr. T :szy. stanowi t a k  
5 o g r o m n y  p o s t ę p  na  p o l u  n a r o d o w e m
> ze jeszcze niedawno niKt nie byłby śmiał przy- 
, puszcza , .ż takie zdobycze będą możliwe11. —  
^ Hr. Tisza zaś. przyszły węgi-rsbi prezydent 
< gabinetu, uspokajając członków opozycyi, miał
- się wyrazić: „Co Deakowi 1 stronnn twu libe- 
, raincmu nie powi dło się uzyskać w ciągu lat 
Ś 36 f to opozycya os^gnęła w ciąga jednego

roku"
j Te dwa orzeczenia określają dobimie i zu

pełnie tiafnie rozmiary odniesionego przez Ma 
\ dziarów zwyi ięstwa narodowego. Rezolacye, nad 
n Którem1 obecnie obraduje stronnictwo liberalne,
] mylnw tylko noszą nez® ę „programu-1. Właści- 
j wie należałoby je  nazwać n g o d ą .  Pr gram 
J bow.em obeimnje zwykle tylko żądania, których 
u spełnienie nie jest jeszcze zapewnione, które dc- 
3 piero dalsza akcya ma zrealizować. W  tym wy-
2 padkn zaś mamy do czynienia z postulatami, 
" które już uzyskały uznanie strony przeciwnej, 
X, których spełnieniu nic już nie stoi na prze-
3 szkodzie. Pominąwszy bowiem ustępy, do których 
11 odnosi się proponowane przez hr. Tiszę raody- 
3 fikacye, „program11 stronnictwa libeialnego był 
Ą jnż przedm'otem okładów z koroną i uzyskał 
3 jej saukcye. Iuoem> słowry, to co zawiera przed 
? stawia jaż snmę faktycznych ustępstw korony 
, na rzecz żądań Madziarów.

A snma to rzeczywiście wielka. Przyznano 
_  przecie Węgrom odrębne sztandary, język rna- 
3 dziarski w procedurze wcjskowej karnej, w ko- 
3 respon den ci z władzami wojskowymi rozszerzę 
^  nie kompt-temyi ministerstwa honwedów na 
3 rozstrzyganie o wszelkich ulgach wojskowych 
^  także co do żołnierzy w s p ó l n e j  armii, przy

dzielenie Węgierskich oficerów do pułków wę- 
§  gierskirh i narodowe wychowanie młodzieży, 
S poświęi ającej się karyerze oficerski *j. Zmiany, 

jakie proponuje w imienia korony, hr. Tiszs, 
są stosunkowo nieznaczne. Usuwają one jedynie 

^ postulat, ażeby znajomość lęzyka madziarskiego 
była nieodzownym warunkiem uzyskania stopnia 

15 oficerskiego i zme ejszają zakres języka wy- 
h kładowego madziarski go w szkołach wojsko-
2 wych. Jest to tylko złagodzenie formy żądań
3 węgierskich, gdyż w- rzeczywistości po spełnie- 
j  nin reszty warunków programu tylko z pośród
-  Węgrów będzie można wybierać oficerów dl& 
3 pnłków węgierskich.
“ H Korona zdołała ocal ć jedynie swe prawa 
55 co do ustanowienia j ę z y k a  k o m e n d y  i 
£  j ę z y k a  s ł n ż b o w ą g o  w armii. Tego pra 
P wa nie zakwestyonował program strouuictwa 
*3 liberalnego, a hr Tisza żąda nawet wyra- 
3 źniejszi go pod względem stylistycznym okre" 

ślen a dotyczącego nstępu. Ale i co do tej 
rr kwestyi zastrzega sobie Sejm węgierski wpływ
- ’ ustawodawczy. Ostatni bowiem nstęp progra- 
3  mn, na którego treść godzi się nawet hr. Ti- 
?3 sza, opiewa
1  „PoPtyczna odpowiedzialność gabinetu o d-
-  n o s i  s i ę  i d o  t b ,  s p r a w y ,  j a k  d o k a -
2  ż d e g o  a k t u  k o r o n y  T a S ż e  w t y m  
n k i e r u n k u  p r z y s ł u g u j e  n a u a l  S e j -
-  m o w  w. p ł y w,  j a k  n a  k a ż d ą  d z i e- 
35 d z i n ę .  T e n  s t a n  m o ż e  b y ć  z m i e n i  o-

n y  t y l k o  p r z e z  l e g i s l a t y w ę ,  t o  z n a -  
c z y  k o r o n ę  i S e j m  r a z t m. Partya libe- 
ralna, strzegąc w ern ie praw kraju, nie przyj- 
mnie jednak kwestyi języka slużboweg i ko- 

~  mendy do swego programu, g  ivż u w ża to za 
nieodpowiednie z przyczyn politycznych, za 

—j narażające interes kraju na wielkie niebezpie- 
S  czeóstw o".
® Jeśli więc na teraz jeszcze odstąpiono od
»  żądania zm;any i pod względem języka ko- 
33 mendy, to uczyniono to jedynie z chwilowych 

w z g l ę a ó w  p o l i t y c z n y c h .
> Innemi słowy: W ęgrzy uzyskali podstawę 
5 do wytworzenia już w bliskiej przyszłości a r -  
lj m i i  n a r o d o w e j .  Na razie jeszcze pozostaje 
ą armia węgierska ;ntegralną częścią wspólnej 
 ̂ armii, lecz tylko na tak dłngo, dopóki na to

zezwoli Sejm węgierski. Z  rozkazu do armii 
z Chłopów zaprawdę nie wiele pozostało.

Z Pytsnin teraz, czy W ęgrzy zadowolą się 
JJ terni wielkiemi ustępstwami korony? Pod tym
"  względem sytuacja tak się przeastawia. Jak
^ wnosić można z dysknsyi w łonie stronnictwa
M liberalnego, przeważa w tern stronnictwie ten-
■ deneya przyjęcia „programu-1 wraz z midyfi-

ł  aacyami Tiszy. Gmpa Apponyego topnieje po
dobno. Nawet, poseł Hodossy oświadczył się 
za mooyfikacvatm Tiszy. Apponyi sam sprze-

J  ciwia oię im stanowczo; usuwają one przecie
właśnie obostrzenia, które on wniósł do pro
gramu. Ale wzgląd na niego bodaj czy prze
waży szalę na rzecz opozycyi. Stronni-, two 
nhzawmłośf i i grupa S/ederkeoyego w prasie 

m swej rzucają gromy na program, odrzucają go
na pozór, jako niedostateczny. Ale podobno

■ już i w łonie tych stronnictw przeważa ton
^ pojednawczy. Bez walki nie dadzą zapewne

za wygraną, jest atoli nadzieja, że wreszcie, 
^""'gdy się przekonają, iż więcej jnż wytargować 
J me będzie można, pójdą za radą Szella, daną
}  im na ouegdaj szej k on feren cji, że gdy nie
j  m ożD a  doscać wszystkiego, rozum nakazuje za-
■ dowolić się t  m, co możliwe do osiąguięeia. —
)  Kwestyę tę rozjaśni dopiero najbliższe posie-
^ ^ dzen ie  Sejmn, który zebrać się ma we środę, 
j  Vi dniu tym nowy gabinet zamierza się przed-
J  stawić reprezentacji narodu.
-  Nie ultga wątpliwości, że inne narody mo

narchii pozazdroszczą Węgrom znaczny th tych
j  zdobyczy I słusznie zupełnie. To bowiem, co
J można przyznać Węgrom, należy się tikże in-
►^nym W  dzisiejszej „N. Fr. Presse11 oświad 

cza pewien wyższy wojskowy, że poczynione 
r  Węgrom ustępstwa nie naruszają wojskowej
J  wartości armii. Z jakiej ratyi więc i język3 polski w pn tsach galicyjskich nie miałby nzy-
■ s ia ć  takiib samych praw? Z jakiej racyi żan- 

darmeiya galicyjska miałaby i nadal używać3 w sprawozdaniach języka niemieckiego? Po
■ ty m preceuensie mniemamy, że i na ,zej repre-
j  zentacy: parlamentarnej nie byłoby trudnem
• nzyskai tych amych praw dia języka polskie-
-  go, gdyoy tylko stanowczo tego zażądała.J Ze stauowska narodowego można Węgrom

tylko powinszować tych zdobyczy, tern bar 
dziej, że w swym programie nie naruszyli praw 
Oborwacyi, lecz je  ponownie zastrzegli.

Z krakowskiej Ra-iy miejskiej.
Kłaków, 30 października 

Pisma. — hoiw yżen ie węgla — Regulamin, czy tości 
w  mieście. — Przeniesienia biur. — Naczelnik snaży 
pożarnej i dyrektor magistratu. — Ttsm w aj. —  Zale 
glości dzierżawoy teatru krakowskiego — Trasa kanału 
Kraków- Zator. — Protest przeciw wyborom do kaha 
łu. -* Certyfikatyśoi wojskowi. -  Drobne sprawy. — 
Zapis i, p. Andrzeja Rydzowskiegu. — Z posiedzenia 

tajnego.

Na wczorajszem pciiedzenin odczytano prośbę 
dr Ryszarda Reinera, praktykanta Konceptowego 
magistratu, o zamianowanie go koncepisią.

R. m. C y b n l c k i  zapytuje, dlaczego nie wy 
dano dotąd Instrnkayi o przewożeniu węgla? Zima 
się zbliża, a wniosek w tej sprawie uczynił mowcs 
w lecie.

Dyr. W d o w i s z e w i k i  oświadcza, że wypra
cował jnż regulamin o porządku w mieście 1 nie
bawem przedłoży go Radsie

R. ro. F r t i h l i n g  domsga się, aby ze wzglę
dów sanitarnych znajdujące się na parterze binra 
wydziału prawniczego magistratu, przenieść gdzie
indziej. Odesłano do sekcyl prawniczej.

R. m. C y f r o w i c z  zapytnje, co się dzieje z 
nominacją naczelnika straży pożarnej i dyrektora 
magist'atu?

Frez. F r i e d 1 e i n oświadcza, że sprawa miano
wania naczelnika straty pożarnej wkrótce przedło
żoną będzie Radzie. Naiomizst na dyrektora magi
stratu trzeba bedzie chyba rozpisać nowy konkurs, 
bo kandydaci, Którzy się dotąd igłoaili, nie znaj
dują poparcia w licznych kółkach, na które dzieli 
się R aaa miejska. Prezydent nie może tedy przed
stawić żadnego kandyd tła, albowiem nie chce go 
uarsżać na pewny upadek

R. m. T u r s k i  podnosi, że kontrakt z towa
rzystwem tramwajowem nie odpowiada interesom 
gminy. Dyrekeya tramwaju zupełnie dowolnie sobie 
postępuje w bardzo wielu oprawach, a organa wy
konawcze gminy patrzą na to z dziwną pobłażli
wością. Żadnych ulepszeń nie przeprowadzono do
tąd ani w rnchn, ari w urządzeniach tramwajów. 
Szczególnie wytknąć należy, że komunikacya z par
kiem Jordana odbywa się teraz za pośrednictwem 
jednego tylko wozu.

R. m. R o s e n b l a t t  zauważa, Ze organa nad
zorcze nie ściągają żadnych naiezytoścl od towa
rzystwa tramwajowego, bo dyrekeya tramwaju ro
ści sobie inne pretensye do gminy.

R m. P o n i k ł o  i M a r k n s  podnoszą różne 
niedogodne urządzenia wozów tramwajowych.

R m B a n d r o w s k i  podnosi, że należy zasta
nowić się ściśle nad sprawą tramwajów Mówca 
zgłasza wniosek o wybór kom syi, klóraby rozpa
trzyła kontrakt z Towarzystwem tramwajowem.

R m C y f r o w i c z  z oborzeniem podnosi, ic  
nikt się nie troszczy o wypełnianie postanowień 
kontraktowych 1 nie utara się, aoy dostateczna 
liczba wozów krążyła po Krakowie.

R. m. S e i n f e l d  popiera wniosek prof. B.*n- 
drowBk ego 1 sądzi, że ogółem ralezy dążyć do 
objęcia tramwaju w aarząd własny.

Wniosek r. m. Baadrowskiego uchwalono.
R. m. G n ń k i e w l c z  zapytnje, ile do dzisiej

szego unia. wynoszą zaległości dzierżawne dyre
ktora teatrn miejskiego?

Prez. F r i e d l e i n  oświadcza, że cyfry na ra 
zie podać nie możs. Wskazuje jednak na to, że 
zaległości się zmniejszają, bo dyrekeya teatru, 
w myśl poatanowleń Rady miasta, raty ujłaca.

R. m S e i n f e l d  zapytnje o wynik obrad ko
misy! dla rewiayi trasy kaLałn Kraków Zator 
Mówca podnosi, że w Iible handlowej wystąpiono 
z zarzutem, że gmina zaniedbali wnieść swój pro
jekt kanału Kraków Zator i opóźnua przez to roz 
poczęcie budow y kanału.

Prez. F r i e d l e i n  tłumaczy, żo sprawoadaiiio 
KomiByl będzie praedłożone Radzie.

R. m. G r o s ■ interpeluje, co zię dzieje z pro
testem przeciw wyborom do kahału, które odbył; 
się przed 2 laty?

Prez. F r i e d l e i n  oświadesa, że raecz przedło
żoną będzie magistratowi w sobotę.

Z porządku dziennego uchwalono wniosek sekcyi 
prawniczej: „Rada miasta w sprawie przyznania 
certyfikatyscom wojskowym pierwszeństwa przy na
dawania posad gminnych, o ś w i a d c z a  s i ę  o d 
m o w n i e ,  zaznaczając zarazem, że jak obecnie,1 
tak 1 nadal po.l dotychczasowymi warunkami cer- 
tyflkaści wojskowi o posady gminne ubiegać się 
mogą na równi c innymi kandydatami11. Następnie 
przeszli Rada do porządzą dziennego nad kilka 
aastn petycyaml. Zastanawiano się potem n» i spra
wą zapisn i p. Andrzeja Kydzowsklego a miano 
wicie nad żądaniem pani Gabryel! Henflowej i Wa 
icryi Andró (sióstr zmarłego), aby prezydentowi 
miasta wyznaczono mierzkanle w rataszu. Paniom

m u chw alono odpow iedzieć, że  nie są npuważnio 
ne do staw iania żądań w obec gm iny, że jed nak  re 
prezentacya miasta K rakow a w stosow nym  czasie 
w eźm ie pod r o .w a g ę  ży czen ie  śp. A n d rze ja  R y- 
dzow sklego, oDjawIone w je g o  te s i“ m eLcie co do 
zapew nienia prezydentow i m iasta m ieszkania w ra- 
tnszu.

Na posiedzenia raj nem uchwalono przyjęć do gmi 
Cbaima 1 Samnela Bernsteinów, Szymona Birn- 

haka, a zapswnić przyjęcie do gminy Franciszkowi 
F-ączkowskiemu, Janowi Teofanowl Wilczyńskiemu 
i Kieimsnowl Orensteinowi.

tłycb wśród stron obcych, nie dla pamięci naszych 
drogich przepyszne liście palmowe Inb sztnezne 
zwiaty, drogo płacone.

Nasze choinowe wieńce, które długo trwają i 
pierwszym deszczem się nie zniszczą, nasze bar
winkowe gerlandy, które całą zimę zielenić się mo
gą, z ntszej kaliny cudne korale, z naszych mchów 
leśnych rzucane wianuszki: wszystko to odpowie 
dniejsze na groby polskie, niż od cudzoziemców 
kupowane papierowe lub aksamitne kwiaty.

Bo i po cóż ta wystawa jakby teatralnej deko
racji wśród cicbyeh grobów? My sami siebie okła
mujemy w tatiej chwili, bo chcemy przy strojeniu 
grobu okazać, iż stać nas na zbytki, a w iBtocie 
czynimy żle, bo nas obowiązywać powinna myśl 
nie wspierania wrogów gorzko zarobionym groszem. 
Na rynku ubogie koDiety, ogrodnicy podmiejscy, 
kwieciarki bf dne dość przyniosą sosnowych wień
ców, Niemi ubierzmy mogiły drogich naszych i 
nczcijmy świętą ich pamięć zaparciem się czczej 
pychy.

Ci, co posprowadzali od obcych zapasy wieńców, 
liści i kwiatów, wystąpią przeciw tej myśli, odwo- 
łnjąc się na to, że i oni chcą mieć zarobek, aie 
społeczeństwo uszlachetnione miłością narodn po
trafi zwalczyć podszepty tatsamo, jak to jnż uczy
nili Czesi, u których nic obcego nie wejdzie w 
handel

Na groby naszych cmentarzy da ojczysty la* 
dość ozdoby. Tylko po nią rękę wyciągnąć.

Papuzie pióra, barwme ozdoby, obce wieńce 1 
przystrojenia, to nie na groby polskich cmenta
rzysk. Idźmy z modlitwą między groby nie lśniące 
od świateł, a dajmy czyn ofiarny na wsparcie nę
dzarzy: oto zudnszKi krakowskie!

Jan Świerk.

»

K r a k ó w ,  30 października.

Znikły kwiaty, opadły * drzew liście, głucho i 
pusto do koła. Gdy wszystko śmierć głosi, otwiera
ją Bię wrota cmentarne, cichy świat mogił ożywia 
się wspomnieniami, na grobach kładą ludzie wieńce 
i kwiaty, jako znak czci 1 pamięci. I rozpoczyna 
się tłumna pielgrzymka żywych do m>aita umar
łych. Jedni idą, aby przy zimnei mogile wzmocnić 
się nadzieją, iż wszystkie bole i cierpienia zanikną, 
ioni idą aby nBtroić m ogiły  i cieszyć się, ze tłumy 
podziwiają wystawę. Są tacy, którzy, jak na wy- 
Btuwę ibytkn i przepychu, spiestą, aby krytyko
wać.

W  tej chwili jednak winniśmy okazać, żeśmy 
wvżsl nau małpie naśladownictwo i czcząc pamięć 
zmarłych, nie grzeszymy wobec żywy. h Nie na 
nasze groby wieńce z barwnych kwiatów, wykwi-

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmern 
dołączamy arkusz 21 dodatku powieściowego p. t, 
„Moskal11 Bolesławity,

W klubie słowiańskim w sobotę 31 bm. o god*.
5 wlecz. ks. Czzykowski wygłosi pogad.ukę p. t. 
„Święci Cyryl i Metody — krytyka nowego poglądu 
na apostołów słowiańskich11. Na pogadankę tę W y 
dział klu»u zaprasza członków swoich.

W Kole artystyczno-literacklem  wygłosił we 
środę prof. dr Wiktor Czermak niezwykle zajmu 
jącą pogadankę p. t.: „Zbyszko i Danusia w świe
tle źródeł dziejowych i podań11. Licznie zgroma
dzeni członkowie z wielkiem zajęciem wysłuchali 
wykładu, w którym prelegent zebrał w barwną 
wiązankę Wszystkie podania, dotyczące znanego pra
wa zwyczajowego, na zasadzie którego skazańcy 
bywali ocalani przez kobiety, które oświadczały 
chęć poślubienia ich. W ykład , będący ciekawym 
przyczynkiem historycznym i literackim, zarazem 
dla genezy epizodu w SienKiewiczowsklch „K rzy
żakach11 zjednał prelegentowi gorące oklaski.

Podczas wieczerzy wspólnej po odczycie obecny 
ks, prałat dr Chotkowski wzniósł w pięknych sło
wach toast Da cześć prelegenta, a prezes „Koła11, 
prof. Kostanecki, toastował na rzecz ks. Chotkow- 
skiego, który w nadchodzącą środę wygłosi poga 
dankę, do której tematu dostarczą mu epizody i  o 
kresu Józefińskich rządów w Galicyi.

Z teatru miejskiego piszą nam: W  trzeebakto 
wej farsie Tristana Bernarda „Sprawa Mathien-1. z 
której się odbył? dziś po po>ndnin próba general
na, grać będą panie Rntkowska, Sulima, Jntkiewi- 
czówna, Broniczowa, Górska, pp. Zelwerowicz, Przy
byłowicz, Zawierakl, Jednowskl, Stępowsk.-, Boncza 
i inni.

Roadano artystom role z nowego dramatu p. W il
helma Feldm0na ^Życle11, który będzie wstępną 
premierą.

Ze sfer akademickich. „ P o d w a  w e l a n i e "  
artystyczno - nankowe Koło Czytelni akademickiej 
(ni. Sławkowska L. 12) nrządza w sobotę t. j d 
31 b. m. o godzinie 6 wieczorem zwyczajne ze 
branie. W  programie; gra ns; forteniauie akadem. 
Gabrysia, śpiew akademika Żarlińskiego oraz od
czytanie utworów asademika Z. Różyckiego , K. 
Lnbeckiego i S. Szymu-dka. Gościom wstęp wolny.

„ K ó ł k o  S i  a w i s t  ó w  U. U. J .“ odbędzie 
w niedzielę dnia l listopada o godzinie 11 srana 
w sali X X X II CoUegii novl zwyczajne posiedzjnie 
nankowe. P. Horbaczewski wygłosi odczyt p.  t.: 
„Idra przewodnia Braci Karamazowych Dostojew
skiego11. Dla nieczłonków wstęp 20 halerzy.

Z sądu p-zyslęgiyctl. Niezwykle zajmująco za
powiada się listopadowa kaóeneya sądów przysię
głych w Krakowie. Dotychczas prezydyum wyzna
czyło termiua następującym rozprawom: Dnia 4 li
stopada Andrzej Szczndło, zbrodnia z § 125 n k.; 
5 listopada dr Antoni Beaupre, redaktor „GłoBn 
Narodnu. zbrodnia obrazy czci (oskarżyciel prywa
tny p. Zdzisław Podgórski); 6 lislopada Ludwik 
Szczepański, redaftor „Nowin", zbrodnia obrazy 
czci (oskarżyciel prywatny G. G. Bazes, rozprawa 
za biletami); 9 listopada Piotr Raj ter, wójt, zbro
dnia sprzeniewierzenia; 11 listopada Jan Wodoi- 
cki z Liszek, skrytobójcze morderstwo (zamordowa
nie rodzonego brata). Dla dalssych rozpraw będą 
wyznaczone późniejsze ter mina.

Zabity kijami. Wieczorem dnia 5 lipca b. r. 
do wsi Bobrka fad Chrzanów) przyszli gromadą 
parobcy ■ poblisaiej wsi Szyjek. Naturalnie pito i 
bawiono się w karczmie ochoczo, lecz na wsi nikt 
nigdy jeszcze nie widział, aby zabawa w karczmie 
nie skończyła się mniej lub więcej krwawą walką 
To też i owego wieczora przyszło do bójki między 
Bóbrezanami a Szyjezanami , w której zwycięstwo 
zostało przy pierwszych; Szyjczanie rzucili się do 
ucieczki, a za uitni, sypiąc gradem kam'enl, z ki
jami, kołami i drągami grubości ręki pędzili grożul 
ich przeciwnicy. Z parobków z Szyjek nie zdołał 
ujść pogoni Stanisław Chylaszck, którego dopadli: 
Franciszek Kasperek, parobek dziki i okrótny ora* 
dwunastu jego towarzyszy w wieku od 15 do 36 
lat życia , którzy leżącego na ziemi Chylaszka 
utłukli po prostu na miazgę, kładąc go trapem 
w kilka minut. Za dziki ten czyn, spełniony, iak 
zwykle , pod wpływem podniecenia alkoholem , ata 
nęli dzisiaj ci nielitościwi parobcy przed trybuna
łem karnym krakowskim, któremu przewodniczył 
radca sądu krajowego p. Turowicz. Główny oskar
żony, Franciszek Kasperek , przed rozprawą uciekł 
do Ameryki, dlatego, co do nie^o rozprawa toczyła 
się zaocznie. Oskarżał prokurator Pawłowski, kilku 
obwinionych bronili adwokaci: dr W ł. Lewicki i 
dr Bobilewicz, Btronę puszkodowaną, rodziców za 
bitego Chylaszka, zastępował adwokat dr Rothwein.

Charakierystycznem je s t , że prawie wszyscy 
oskarżeni, typowi wiejscy zabijacy, opróc* rodowych 
nazwisk, noszą jeszcze drogie przez siebie nadane 
sobie przezwiska, wzięte chyba z powieści dla mło 
dzieży o Indyan&ch, jak „Sokół", „K ulig", „Krzy

wypalbe11, i t. p. Po rozprawie, która wykazała 
jaknajniższy intelektualny i etyczny poziom u o- 
sksrżonycb , dla których gorzałka , kół i nóż są 
znamionami kawalerskiego animuszu , trybunał wy
dał wyrok , skazujący oskarżonych po kilkanaście 
lub kuka miesięcy cięzKiego więzienia s wnystkie- 
mi obostrzeniami.

Oburzający czyn pollcyl pruskiej. Z Oświęcl-
ma niszą nam:

Przed 14-tu dniami polieya z Mysłowic odesłała 
do granicy nmysłcwo chorą dziewczynę, lat około 
18 licsącą, ‘Polkę i porzuciła ją tu bez żadnych 
papierów. Od nieszczęśliwej chorej nic dowiedzieć 
się nie mnżna, ani skąd pochodsi, ani jak się na
zywa. Skonstatowano, że żandarm pruski Flasza w 
Mysłowicacb w sriził ją tam io pociągu zdąrzają- 
cego kn Oświęcimiu i tak się jej i  Kraju pozbył. 
Chorą zaopiekowała się z konieczności gmina oświę
cimska.

7e Skawiny piszą nam: Wyłaniająca się obe
cnie kwestya zniesienia propinacyl w miastach 
mniejszych, napawa takie gminy pewną obawą o 
swą przyszłość 1 zabezpieczenie się, co rieczywiście 
jest rzeczą bardzo ważną. To też piękny przyaład 
dało miasto Skawina w dniu 29 b. m. — W  tym 
dnia odbyło się posiedzenie Rady miejskiej, na 
którem p. Antcni Tylko, radca miejski i delegat 
Rady na wiec do Lwowa, saawał sprawozdanie z 
uchwał wiecu, *a co otrzymał w imieniu Rady 
przez nzta p. burmistrza publiczne podziękowanie. 
Zarazem postawił wnioski, Które wszystkie jedno- 
zgodnie przyjęte loetały. Skawińska Rada miejska 
wybrała p. Jana Szymarka i p. Antoniego Tylkę, 
polecając im gorliwe zajęcie się sprawą propinacyj- 
ną. Tak powinny postąpić wszystkie miasta, aby 
w razie danym sprawa ta nie zastała je  nieprzy
gotowane należycie, jak mają się zabezpieczyć.

Z BrzeUKa piszą nam: Drożyzna, nie chwilowa, 
lecz stała, daje się również i naszemu miasteczku 
we znaki, dotykając najbardziej lnlzi, mających pe
wien ograniczony dochód, którego, zwłaszcza na 
prowincyi, nie mogą powięKszyć poboczuemi zaję
ciami. Do tej kategoi-yi należą nrzędnlcy. Chcąc 
zapubiedz zbliżającej się wielce imatnej ostateczno 
ści. postanowili tutejsi urzędnicy zwrócić się do 
władz przełożonych o udzielenie Im dodatka droży 
żnianego Na zgromadzenia, które odbyło się w tu- 
tejszem hasynie, uchwalono: prosić o dodatek dro-
iyźnfany, przedłożyć petycyę Radzie państwa za 
pośrednictwem posłów miejscowych i posłów urzę
dników 1 zwrócić się do urzędników innych powia 
tów, powodzią dotkniętych, o przyłączenie się do 
wspólnej akcyi. Wykonanie tych achw*ł złożono 
w ręce komitetu, w skład którego weszli pp. Boro
wiecki, Lncyk, Hudelski i dr Moskwa. Mamy na
dzieję, iż przełożone władze którym położenie na
sze jest wiadome, usiłowania nasze życzliwi" przyj
mą i poprzeć zechcą.

SluD p. Wład. Łukaszewicza, substytutu notar, 
i  panną Steianią Piszówną odbył się 24 bm. w Na
wojowej.

Tarnaw . „Towarzystwo miłośników sceny" od
było walne zgromadzenie, na którem dokonano no
wych wyborów. Prezesem został p. Lelek Romuald, 
wiceprezesem p. Lalicki Leon, sekretarzem p. Don 
nersberg Józef, skarbnik p. Kusz Józef. Do wy
działu weszli pp. Mendocha Władasłs w, Raczyński 
Józef i Kwiciński Kazimierz.

W  sali „Sokoła" odbyło się wczoraj przedsta
wienie teatru W. CzajKowsKiego, w którem wystą
pił p. Kazimierz L m iński, artysta teatru lwow
skiego. Orano Karlweisa „Bogatego wujas»ka“ . 
Licznie zebrana pnblicznofć oklaskiwała znakomitą 
grę p. Kamińskiego.

Z poczty. Składnice pocztowe wejdą w życie 
z di Je ui 1 listopada: w Zaczernia (pow. Rzeszów), 
w Bobrowej (Dębica), w Pętnie (Gorlice). — Nowe 
nrzędy pocztowe otwarte będą pojutrze w Brz«zl 
nsch (Ropczyce) i Pary»zczach (Nadwórna). —  Li- 
atonosz wiejski 6 razy w tygodnia obchodzić będzie 
z urzędu pocztowego w Dydni miejscowości: Krze
mienna, Temeszów, Witryłów 1 Krzywe.

W ybory pod osłoną Wujska. W ybory do Kasy 
chorych w Stanisławowie, przy których się krew 
onegdaj polała (pisaliśmy o tern obszernie wcsoiaj), 
odroczono do dnia wczorajszego. Jak donoszą dziś, 
wybory nkończono wczoraj — w mieście zapanował 
spokój. Wczorajsze demonstracje trwały do go
dziny 11 w nocy. Zbito mnóstwo szyb i latarń 
Dwóch policjantów miejskich odniosło obrażenia 
cielesne, kilku żandarmów potłuczono kamieniami. 
Przestrzelony przez żandarma aczeii gimnazjalny 
Brackmatm jest umierający. Subjekt handlowy Gott- 
fried ciężko raniony, 54 osób aresztowanych. Wie.e 
osób zranionych.

W  wyborach zwyciężyli socyaliści, lista ich bo
wiem otrzymała głosów 596. podczas gdy zwolen
nicy Rubinsteina otrzymali 413 glonów.

Ze świata.
Z W arszawy. Pogrzeb ś. p. prof. Brodowskiego 

odbył się wczoraj przed południem. Nad grobsm 
przemówił prezes Tow. lekarskiego dr Teodor Da
nin. Na trumnie prof. Kryński złożył wieniec od 
Wydziału lekarskiego uniw. Jagieł.

Zmarły w tych dniach obywatel Julian Skibicki 
zapisał 35.000 rubli na cele dobroczynne.

Akademia sztuk pięknych w  Warszawie. Ra
da zarządzająca nowej szkoły sztuk pięknych wy 
najęła lokal dla tej uczelni w domn dochodowym 
teatrów warszawskich. Wszelkie dalsze czynności 
organizacyjne zostały wstrzymane aż do czasu za
twierdzenia prze* ministra dworu kandydatów, na 
przyswłych profesorów szkoły. Rada przedstawiła do 
zatwierdzenia artystów malarzy pp. Stabrowskiego, 
Rnszciyca, Krzyżanowskiego, Dunikowskiego i Tl- 
chyego. Obecnie ministerstwo dwora zażądało co 
do nich opinii warszawskiego generał-gnbernatora 
Czertkowa.

Bezskuteczni Inter weneya hr Gołuchow&kie-
go. Artysta-mahirz p. Krzyżanowski, dyrektor sa
lonu artystycznego w Poananin, jest terna jednuL 
zmuszony opuścić Poznań i granice Prns. Inter
wencja, przyrzeczona ma przsz nastry acką amba
sadę przy dworze berlińskim, nie odniosła skat to 
pożądanego. Uzyskał przez nią tylko przedłnże 
nie dalszego pubytn o dwa tygodnie. Wczoraj mn 
oświadczono n« policyi, iż najpóźniej w piątek po - 
winien wraz z rodziną Poznań opnścić. Pan Kriy 
żanowski udaje się najpierw do Warszawy.

Księżna Ludwika 8aska, znana ze sprawy z Gi- 
ronem, zachorowała ciężko i ma się ndać do zamkn 
Lindan, własności jej ojca. Podobno mąż jej, na 
stępca tronu saskiego, dowiadywał się telegraficznie 
o jej zdrowie i wyraził zamiar odwiedzenia chorej 
na zamku Llnaau.

Willę Kruppa W Capri zaknpił profesor Beb- 
ring i zamierza w niej urządzić pracownię '*®k 
zką i stację doświadczalną.

Wybuch w pociągu. Wedłng informacyj VTi1' 
czyną katastrofy wtorkowej na stacyi Zmierzyć® 
był proch, wieziony prze* jednego z pasaż®1̂  
drogą przemyeaną prze* Podwołoczyika. W  wa 
nie znajdował się worek z prochem; upn»se»uD* 
świeca spowodowała wybneh. Wybnch zerwał daefl 
wagonn, wyrwar z ram wszystkie szyby. Dwan®- 
ście osób odniosło poparzenia ciężkie, dwie o»°b/  
■m*rły. Większość poszkudowanych stanowią żyd®1' 
W  wagonie sąsiednim znaleziono wsiek proch®' 
ważący około puda.

Rozruchy w Bilbao, strejknjąey robotnicy w BU" 
bao, uzbrojeni w rewolwery, wtargnęli do środm1®- 
śda i zaczęli rabować sklepy ze środkami zywno- 
ści. Wojsko strzelało do tłnmn i zabiło 7 osó®- 
Robotnicy wystawili barył ady, które wojsko sztuf" 
mem zdobywało. W  mieście brak chieba, nie uić- 
wiąc o innych środkach żywności.

Powodzie W Anglii. Skutkiem nlewnych 
szczów zi stały okolice, położone wewnątrz Ang 
nawiedzone olbrzymią powodzią. Pod wodą stoi k>‘ 
kaset mil kwadratowych.

W przedziale dla palących.
Grzeczny podróżny: Przepraszam, czy panom ni® 

będzie to przeszkadzało jeżeli ja nie palę?

Mianowania. Pret,vdent gabinetu, jako kierownik mi
nisterstwa sprawiedliwości, zamianował asystenta kan
celaryjnego, W alentego Dąbrowskiego z Krakowa, na
czelnikiem kancelaryjnym w Jaśle.

Stowarzyszenie rządowych pomocników kanoelaryjnj eh
i pom oci.iczych m n k cyojarya izow  kancelaryjnych dl® 
Galicyi (Lwów, ul. Siarbkowska 29) poa ije  do wisdo- 
mośc' członków i kolegów zajętych w sądiwniotwie, ® 
począwszy od 1 listopada b r. będzie wydawać bezpła
tnie do „Gazetki urzędników pom ocniczych" je le ń  ar; 
kuss skryptów do egzaminu dla prowadzących kslęg1 
grantow e; ze względu na uregulowanie nakładu upra
sza o jak  najliczuiejsze przystąpienie do Stowarzyszeni*

G a o r y e l  > m  ( t p u k o w j  ku
pnie, sprzedaje i najmuje — fortepiany, pm- 
njna i harmonie -  krajowe i zagraniczne —  
nowe i przegrane — za gotówkę i na spłaty—  
bez zaliczki.

M hci molom, literackie I artystuczue.
—  Rspertoar teatru ludowego. Nietylko zdii

wionie, ale wprost zdumienie wszystkich interesu
jących się sprawą krakowskiego teatru ludowego 
wywołuje repeitoar. a jakim wyitępnje nowo zało
żona pod dyrekcyą p. Adama Mullera scen s lndo 
wa. Po konferencji, jaką komitet nadzorczy teatru 
z ramienia Towarzystwa oświaty ludowej wybrany, 
odbył w gronie tutejszych literatów, zdawało się, 
..a Ingerencja powołanych czynników pr*edew»zy- 
stkleui zamarzy swój wpływ na repertoar W  tvm 
też dnchu złożył zgromadzenia oświadczenie prze
wodniczący komitetu, zaznaczając z naciskiem, że 
komitet nadzorczy nkłada repertoar teatru Indowe
go na cały miesiąc z g5ry, a dyrektor obowiązany 
jest ściśle do niego stosować awój afisz.

Jnż na inanguracyjnem przedstawieniu pewna 
zdziwienie budził wybór „Dzikiej różyczki" Bliziń- 
akiego, utworu, nie odpowiadającego poziomowi wy
magań ł warunków artystycznych personalu ic*ny 
indowej. Spotęgowało się ono, gdy na afiszu ujrze
liśmy zaraz potem „ P a n a  s e n a t o r a "  Radelbnr- 
ga. A  na in n ię  i zupełne ignorowanie celów i za
dań Indowej saceny zakrawa zapowiedź „ D o m n  
w a r y n t <> w " Lauf»a. Jeżeli personal p. Miillera 
nie jest dostatecznie przygotowany do rozpoczęcia 
kampanii sezonowej w sposób racyonamy, odpowia
dający zadaniom i celowi teatrn Indowego, to na
leżało raczej opóźnić rozpoczęcie przedstawień, niż 
wypaczać zaraz z samego początku program i zra- 
żać publiczność wystaw aniem b ^wartościowych 
fars niemieckich, które nikogo ani przyciągnąć, ani 
zachęcić do uczęszczania nie mogą. Komitet nad 
zorczy ma obowiązek czuwać, aby w ten sposób 
idea teatrn nie została spaczoną i aby tyle nad»i«i 
budząca instytucja nie zeszła powoli do posiomu 
zwykłego lichego teatru prowincjonalnego, który 
nie ma racyi bytu w Krakowie.

—  „Zygfryd11, — drugi dzień trylogii „P ier
ścień Nibelanga" Ryszarda W agnera. w przekła
dzie A.eksandra Bandrowskiego. —  Kraków, 1903. 
Czcionkami Drnkarnl Literackiej.

Niedawno zanotowaliśmy pojawienie się „W al- 
klryi" Wagnera w tłómaczeniu p. A. B 1 .drowstts- 
go — w dalszym ciągu notujemy „Zygfryda11. Opery 
tej nie siyBzauo jeszcze na polskich scenach, ale 
zna ją n n&B wleln ze scen obcych. Wspaniałe t® 
dzieło muzyczne opisra się o piękny i wysoce pov 
iyczny tekst; oba aatorem —  jak we wszystkich 
swych dziełach — jest sam Wagner. Muzyka i 
fałowa tworzą przeto całość jednolitą, w czem spo- 
cz.ywa tajemnica potęgi i czara arcydzieł Wagnera. 
Trndne przeto zadauie mu do rozwiązania tłómacz, 
który musi dbać w pierwszym rz-dzie o rytm pi*' 
solarski, nie zatracając jednak ducha pięknej poesyl- 
Z tego zadania wywiązał się p. Bandrowski bardzo 
szczęśliwie. Tłćmacz — artysta-śpiewak — nie mógł 
sprzeniewierzyć się rytmowi, ale równoczsśnle nmiał 
zachować świeży urok poezyi. — Przekłady jego 
mają przeto artystyczuą wartość , są nieodzowne 
dla muzyki, a zajmą same przez się w wysokie1 
stopnia czytelnika. — Dla przykłada przytaczamy 
biawny pod wzgięJem muzycznym monolog, w fctó 
rym Zygfryd , opuszczony syn bogów, domyśla *'?> 
że jest synem nieznanej sobie metki kobiety:

Lecz jak wyglądała matka ma?
T"go nie mogę sobie przedstawić.
U sarny tak lśnią, jak lśniły taj 
Cadownym blaskiem oczy 
Lecz o wiele pięitniej!
Gdy w trwodze mię pocięła 
Dlaczegóż nmarła więc?
Czyż wszystkich ludzi matki 
Z powodu synów kończą swe dni?
O gdybym mógł moją matkę ujrzeć!
Moja matka! — kobieta!

W  druku znajdują się dalsze przekłady W f?n « ' 
ra, a mianowicie „Śpiewacy N ory m b erscy " , „Złot° 
Renu", „Zmierzeń bogów", „T rysta n  i Izolda".

Dział ekonomiczny.
Z miejskie] oentralnej ustnj-iwicy na bydło w Krakowi®'

Kraków, 3e/ 0 1903 r Na ‘•zisn 'a rg  spęd zono:.^  
bydła rogategu ; 10 sztuk, b) ideląt 373 nzlu*, o' < 1,1 
i  kóz 7 3 sztuk, d) nierogacizny 312 sztuk W oły UP. 
•owe płacono po 66 do 72, a w ołj meopasowe po « »



^  kor. za j»d*>n eetnar netryczny żywej wagi. — Na 
^ ‘ ejsrową i okoliczny konsumcyę »prze'iano 460 sztuk, 
1 na zkgport 150 attuk Dydł*.

Targ bard’ o ożywiony, w azyitki aprzedaoł.
Wiedeń. Pszenica r-30 do 8 70 ailnie. Zyto 8-7 do 

J'^5 b. silnie Ję zmień 7 !0  do 8'50 słabo. Kukurydza 
*50 do 6‘70 dobrze. O w ici 5'75 do 6 00 silnie. Rzepak 
U ’10 ■•'o 11*0  pewnie.

Pochmurno.
®Lź*^esz! Pszenica na nazdsiernik — do — . 

Pątnica na Iw iecieó  7 88 do 7 69. Żyto na paź izier- 
nik • do • —. Zyto na kwieoi-n 6'58 do K 69. Owias 
na październik —• do —• Owiez n i  kwiecień 6 68 
do 5 J9 . F m arudzą na wrzeaień — — do ' . Knknru-
dza na mai fi 2? do 5 5>8

Ofeity mierne, (być kupni słaba, nspoaobienie słabe; 
pogoda piękni

„Robota 31 PaWl»sr»ika 1903. N O W A  K E F O H R1

Ostatnie wiadomości.
—  K r ó l  w ł o s k i  przy ją ł już dym isję ga

binetu Z arardeliego  i polecił osobnym  r e s k r y p 
tem Giollittiem u utw orzyć now y gabinet.

—  W  P a r y ż u  przyszło ODegdaj i w czoraj 
do zaburzeń z powodu strejsu  pom ocników ma
gazynów żyw ności. S trejku jący  odbyli woegdaj 
zebranie, ażeby zaźąaać zniesienia b i u r  p o 
ś r e d n i c t w a  p r a c y .  Poiicyę, która chciała 
ich rozprószyć, obrzucono kemieniami, stołkami 
i szklankami. W ielu manifestantów' i 17 agen 
tów p o licy jcy cu  poranionych. 50 osób areszto- 
wano. Bózprószem  przez poiicyę strejku jący  
lali na nią z okien giełdy robotniczej kwas 
siarczany, przez co kilku po lic jan tów  odniosło 
rany.

— R o z r u c h y  s t r e j k o w e  w Bilbao w 
Hiszpanii przybierają coraz groźniejsze roz
miary. Strajkujący urząazfi ponownie baryka
dy w rozmaitych punktach miasta, w którem 
z powodu strejku już bras cbleba. Także ro
botnicy k o l e j o w i  grożą przystąpieniem do 
strejkn. Gubernator na polecenie otrzymane z 
Madrytu, zaprosił właścicieli kopalń na konfe- 
reneyę. Strejkujący w Aren&s napadli na kla
sztor Trynitaryuszy Zakonnicy uciekli. W oj
sko strze>ało, przyczem k i l k a  o s ó b  z g i n ę 
ło , a wiele odniosło rany. Także po stronie 
żołnierzy kilku jest rannych. Cenzura telegra
mów jest bardzo ostra.

W  Izbie deputowanych prezydent gabinetu 
Villaverde odczytał nadcszłe z B i l b a o  depe
sze z doniesieniem, że kiw alerya musiała uzyć 
szabel, przyczem wiele osób poraniono. Po po
siedzeniu Izby deputowanych odbyła się Rada 
gabinetowa.

Prefekt z Bilbao donosi, że strejKujący ra
bowali sklepy i chcieli także szturmować kla
sztor Jezuitów-, wojsko jednakże temu prze
szkodziło, przyczem 7 o s ó b  z g i n ę ł o .  Rada 
gabinetowa postanowiła wysłać do Bilbao trzy 
łodzie działowe.

Kronika lwowska.
L W Ó W , 30 p .żd źiern łk a .

Z Rady m. Lwowa. Na wczorajszem Dosiedze 
nln prof. Redsieaewski ig łoiił wnlosar, aby Ra Ir 
zreasumowała rwą popnednią uchwałę 1 postano 
wiła postawić pomnik Mickiewicza ua placu M i- 
ryaekim, gdiie obecnie jest figura Matki Boskiej 
di studni, a t.gnre ową praeuieść na Wały Het 
msńskie i ustawić ra nowej, ozdobnej studni.

Po dłuzszcj djBkusyi wDiosek uchwalono. 
Rekonstrukcja lwowskiego ratusza. Zbliża się 

już ostateciua chwila wykońcienla gmachu miej 
skiego museum priemysiowego. Z chwilą gdy dsi- 
iiej.se abiory muaerlne będą mogły być przeaie- 
sloue do nowego, osobnego gmachu, to niesawodcie 
juz a wczesną nastąpi wiosną, zarząd miasta przy
stąpi do rekonstrukcyi gmachu ratuszowego. Praca 
rospotsuie się od adaptacyi lokalu, w którym obi 
enie mieści się museum prseu ysłowe, na salę posie
dzeń Rady miejskiej. Eu temu celowi zajęte też 
będą nbikacye II piętra, ponad lokalem muzealnem. 
Dsisiejizs sala poziedaeti Rady przeznaczoną zo
stanie na zeDrania, wieczorki, obchody uroczyste 
i t. d. na wsór wiedeńskiej „Volksnalle“ , W  ten 
sposób jednak wielka ciasnota dzisiejsza w ratusiu 
jeszezeby się wzmogła. To też komisy*, zajmująca 
się prsygotowamem do rekonstrukcyi ratnssa, roi- 
waża obecni#, w jaki sposób dostarczyć więcej 
miejits dl* bim magistratu Istnieje projekt wznie
sienia tsobnego Dudynku na gruncie dzisiejszych 
reslnośei miejskich przy ulicy Arsenalskiej, lub też 
dobudowania czwartego piętra na gmach ratuszo
wy, a w t.kim razie podwyższenia wieży, Komu 
nikacya z wyższemi piętrami nie byłaby uciążliwą, 
gdyż ratusz otrzyma windę.

Wiec ruski. „Biło" donosi, że dziś o godz. 6 
wiseze-etr odbędzie się poufny wiec Rurlnów lwów 
tkicb. Miejsca zebrania dziennik ruski nie poaaje, 
patryocl jednak rueey — jak powiada „Diło11—  mo 
gą się o tern dowiedzieć w „narodnyot komitecie1*.

Wypadek W Sejmie. Podczas dy.kn.ył nad .pra
wą kolei Lwów-Podhajce, a w czasie przemówienia 
członka Wydziału krajowe®;*, p Dąbskiego rozległ 
się nagle w Sejmie trzask. Ukassło się. że krzesło 
pod p. Marsem sałamało się Poseł M in  ni. od
niósł jednak żadnych obrażeń

Repertoar Teatru lwowskiego.
W  tnbotę „Madame Sherry-1, operetka F .l ix i
W niedzielę po południa .losie  liec Nr 6666-1, ope

retkę; wieczór: „Zmartwychwstanie1, Tołstoja.

Proces KwUecktej.
W .eeregu świadków, których przesłuchał do 

tycbczas trybunał, największe zajęcie obudził hr. 
Hektor Ewilecki, poseł do parlamentn niemieckiego, 
jeden z trzech agnatów. uprawnionych do dziedzi- 
czenia oraynacyi Wróblewskiej.

Hr. H e k t o r  E w i l e c k i  opowiadał, że jako 
bardzo daleki krewny oskarżonych nie zna dnkła 
dnie itosnLków, które panowały we Wróblewie. 
W  r. 1896 na wiadomość że hr Węsiersk. Kwi- 
lecka spodziewa się potomka, Hektor Ewilecki i 
dwaj inni agnaci powaięli wątpliwości co do tego 
faktu, z powodu wieku lir. WęsiersŁiej Ewileckiej, 
tudzież z powodu okoliczności, że rozwiązanie miało 
nastąpić we Włossech. Skntfciom tej wieści zebrała 
*>ę rada familijna 1 oświadczyła hrabinie, żb wo- 
bec uwłaczających rodzinie całej, a zwłaazcza jej 
*»mej pogłosek, powinna ziabość odbyć w krajn, a 
u*jwłaściwiej we Wróblewie. Hr. Węeiereka-Ewi- 
Incka oaitąpiła wtedy od aamiarn wyjechania na 
c>ae roswiąi&nia do W łoch, ale uciuła eię wielce 
^tkniętą oświadczeniem rady familijnej. Wyjazd

do Berlina i szybkość rozwiązania i liczne inne 
szczegóły wzmocniły jeszcze podejrzenia co do pra- 
wowitoścl potom-ia hrabiny. Gdy hr. Węslerscy- 
Kwileecy po pewnym czasie powrócili do W róble
wa, hrabia chciał zaciągnąć nową pożyczkę bipote 
ciną Da Wróblewo, do czego potrzeDnem było ze
zwolenie ze strony agnatów. Ojciec świadka, lir. 
Hektora Ewlleckiego, chciał się porozumieć osobi
ście w tej sprawie z hr. Węsierskim-Ewileckiin, 
ale o kerżony hrabia odmówił, zapewne z namowy 
■wej zony. W  kilka tygodni później ojciec hr. He
ktora, hr. Mieczysław Ewilecki, został z.skarżony 
o uznanie prawowitośu nowego potomka, a sąd in 
contnmatiam przyznał słuszność hr»binio.

— Po tym wyroku —  mówił dalej hr. Hektor 
Ewilecki — uwuial śmy rzecz la  sałatwioną, gdy 
nagle zgłosił się do mnie listownie kopiec Hechel- 
ski, bliski krewny Androszewskiej, tudzież córki 
jej Jadw igi. Hecheieki donosił mi, że, jak wu to 
opowiadcia Jadwiga, stara Andrnssswska brała n- 
dział w podsnnięcin dsiecka hr. Węsierskiej-Ewi- 
clekiej. Hechelski, wezwany teiegrefieanle, przybył 
do mnie do Kwilc*., nie chciał iednakże podać 
bliższych szczegółów, zapewniając tylko, że wssy- 
Btko przeprowadzi, jeżeli otrsyma fnndneze na po
dróż do Erakowa

—  Zgodsiłem się na to i Hechelski wyjechał do 
Erakowa. Tam idąc po nitce do kłębka, stwierdsił, 
że smarłs tymciasem aknsserka, naswiskiem Gra- 
czyńska, zamieszkała przy ulicy iw. Jana, brała 
udział w sprawie podsunięcia dziecka. Dalej prze
konał się Hechelski, że dziecię, podsunięte hrabinie, 
jest nieśinbnem dsisekiem Cecylii Mayerowej, z do
mu Parceównej. Hechelski powrócił do Ewilcsa i 
podał mi te szesegóły, a wtedy sam pojechałem do 
Erakowi. Uasłem się do dyrekcyi policyi, która 
sajęła się energicznie tą sprawą. Jako charaktery- 
styesny szczegół podaję fakt nastęoująey. Cecylii 
Meyerowej pokazano w binrze policyi pół tuzina 
totografij rGauaitycb dzieci, pytając, które jest jej 
synkiem Zaledwie przeglądnęła fotografie, wstazała 
na podobiznę syna hr. Węsierskiej-Ewilecklej, wo
łając: „To mój syn! Prsyslęgnę!“ Po sześciu la- 
tacn poznała »we dziecię po podobieństwie do swe
go najstarszego syna, który pochodził ze stosunku 
z tym samym mężcsyaną. Później Jadwiga Andrn 
szewska zgłosiła się do mnie dp Ewilcza i opowie- 
dsiała mi o podsunięcia dziecka szczegóły, które 
następnie potwierdził* wobec komisarza powiato
wego.

W  dalszym ciągn swych zeznań na pytanie prze
wodniczącego, jakie korzyści dla hr. Hektora Ewi- 
leoklbgo zależą od wyniku procesu, odpowiedaiał 
hr. Hektor Ewilecki, że chodzi mu o prawdę, o o- 
czyszczenie się z rozmai ty ca zarzutów, o ezystość 
imienia rodziny. Hr. Hektor Ewilecki oświadczył, 
że ma 150.000 marek rocznego dochodu, majątek 
zaś jego ojca składa się z gotowizny w kwocie 
1,300.000 marek i 30.000 morgów pola.

— Będę się o to starał — mówił hr. Hektor 
Ewilecki — ażeby hr. Węsiersza-Ewilecką nie zo
stała na bruku, gdyby musiała Wróblewo opuścić, 
ale hrabina chce iść swojemi drogami. Hrabina mó
wiła, że jeżeli praegrs ten proces, to zastrzeli sie
bie i dsiecko. Tak nie mówi rzeczywista matka. 
A hrabia-ojciec powiedalał raz „Byłbym rad, gdy
by tego chłopaka wcale nie było, iub gdyby a - 
m trł“ .

— Czy pan poważnie brałeś pogróżkę hraoi- 
ny? — zapytał obrońca. —  Csy pan kiedy zły 
siałeś, <iżeby matka zabijała dziecko?

— Dziecko nieślubne tak — odparł hr. Ewi
lecki.

Identycznie zeznawał ejciec hr. Hektora, M i e- 
c z y s ł a w  E w i l e c k i .  Dawna klucznica * W ró
blewa, F a l k o w s k a ,  zeznała o tyle koraystnle 
dla hrabiny, że naswała Jadwigę Andrussewską 
nałogową kłamczynią.

L e w a n d o w s k a ,  żona robotnika, zeznaje, że 
w dnin urodzin syna hrabiny widziała starą An 
drnszewsią we Wróblewie. Starą AndruszewsKą po
wszechnie nważano za waryetkę. Natomiast klika 
następnych świadków zeznało, że nic nie wiedzą o 
tem. aby w owym czasie Andrnszewska tam była. 
B o g u s ł a w a  (telegram tyle tylko podał P. R.) 
widziała w r. 1896 hr. Ewilecką w zupełnym ne 
gliżn i przekontła się, że była w istocie w stanie 
odmiennym. T o m i ń b k a zeznaje, że w trzy dni 
po połogu o lw^sdr łs Ewilecką i zauważyła n niej 
objawy zwykłe u kobiety po rozwiązaniu. Była 
bardzo ozłabloną. Ponińska jest przekonana, że hr. 
Ewilecką rzeczy wiście urodziła chłopca, czego zre
sztą dowodzi jego podob'eńitwo.

(Telegram y „N Reformy'1 z 30 października).

Berlin. Jano pierwszego świadka, przesłu
chiwano dzisiaj p. M o s z k i e w i c .  z o w ą  z Po
znania. Jest to siostra Falkowskiej, która za- 
wbzwana została na okoliczność, że panna War- 
decka ,est mśoiwą. świadek zeznaje, że W&r- 
d eck a , odchodząc z W róblew a, kilkakrotnie 
przychodziła do je j siostry i mówiła, że hr. 
Kw:lecka wyrządziła jej krzywdę, że teraz po
wie wszystko złe na hraDinę i że natychmiast 
pójdzie do Jadwigi Andrnszewskiej i je j wszy
stko opowie, ażeby hrabinę postawić w złem 
świetle.

W ard°cka temu zaprzecza i tw ierdzi, że 
tylko skarżyła się na złe obchodzenie się z 
nią hrabiny.

W ielk i zajęcie wywołuje następnie świa
dek, kapitan Feliks Z  i e g l e  r , rzekomo praw
dziwy ojciec chłopca. Z i e g l e r  p r z y z n a j e  
s i ę  d o  o j c o s t w a  d w o j g a  d z i e c i ,  uro
dzonych z Cecylii Parcz, obecnie zamężnej 
Mayer * Krakowie utrzymywał z nią sto- 
aunki miłosne i jest ojcem chłopca, urodzone
go w r. 1895.

P r z e w o d n i c z ą c y ;  Czy jesteś pan także 
ojcem chłopca, urodzonego w r. 1896?

Z ; e g l e r :  Ponieważ utrzymywałem stosu
nek miłosny z Cecylią Parcz, obecnie Mayer, 
nie mógłbym temu zaprzeczyć.

P r z e w Czy pan tego chłopca wogóle wi
dniał?

Z i e g l e r -  Nie. Matka iego opowiadała mi 
jedynie, że chce go oddać bezdzietnej rodzinie 
na co je j odDowiedziałera, że może to uczynić, 
jeżeli sądzi, że dziecku będzie dobrze. Matka 
nigdy nie stawiała pretensyj pieniężnych do 
mnie.

P r e z y d e n t :  Czy ona mów >a panu później, 
że żałuje, iż oddała dziecko.

Z i e g l e r :  Ja z nią więcej me obcowałem, 
ponieważ wyszła za mąż.

Prokurator S t e i n b r e c h e r  donosi, że Ce
cylia Mayer wczoraj ponownie powiła chłopca

(wesołość). Prosi rzeczoznawców ażebi orzekli, 
kiedy będzio można Cecylię May ero wą prze
słuchać ?

Rzeczoznawca prof. D i e r  s e n  oświadcza, że 
wczoraj odwiedził chorą. Stan jej nie jest za
dów alniający, gdyż ma gorączkę. Spodz:ewa 
się jeanak, że stan jej się poprawi, lecz pier
wej , aniżeli dnia 6 listopada, nie będzie m o
gła być przesłuchiwaną. Wtedy będzie ją mo- 
fcna powozem przewieść do sali rozpraw.

Świadek K r u g e r  opowiada liczne szczegó
ły z Wróblewa. Wezwał on był guspodynię, 
aby uważała na stan hrab ny, bo ma podejrze
nie, że hrabiną przywiązała sobie poduszkę, 
symulując stan odmienny. Gospodyni jednak 
stwierdziła przy ubieraniu hrabiny, że jest. ona 
ciężarna.

Św. H o r w a t, zeznaje, że widziała hrabinę 
kilka dni przed połogiem. Hrabina wyglądała 
na ciężarną. Ręce i twarz miała opuchnięte.

Następnie wśród ogromnego zainteresowania 
publiczności wprowadzono na salę n a j s t a r 
s z e g o  s y n a  C e c y l i i  M a y e r o w e j  i m ło
d e g o  K w i l e c k i e g o ,  którzy są jednako u 
brani, aby świadek Kruger wydał swoje zda 
n i : o ich podobieństwie. Kruger jednakże o- 
świadcza, że nie może nic stunowczego powie
dzieć, bo ich długo nie widział.

Szereg świadków z W  óblewa zgodnie ze
znaje, że w r. 1867 hrabina była w stanie od
miennym. Jedna z kobiet słyszała od drugiej, 
która naocznie miała to sprawdzić, że hrabina 
faktycznie była w stanie odmiennym.

aejm krajowy.
(Telegram y „N. Reformy-1 z 30 października.)

Lwów. N* wczorajbzem posiedzeniu wieczor- 
nem uchwalił Sejm podwyższenie f un  o u s z u 
p r z e m y s ł o w e g o  z r 1887 do 5 milionów 
k oron , w ratach po 100.000 koron rocznie.

Lwów. Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu 
krajowego, po odczytaniu petycyj i interpe- 
lacyj, komisarz rządowy, hr. Ł o ś ,  odpo
wiedział na szereg interpelacyj, poczero czło
nek Wydziału kraj. D ą m b s k i  odpow edzisł 
na interpelację Urbańskiego w sprawie budo
wy wąskotorowej kolei z Cisny do Strzyłek. 
Sejm zezwolił następnie na pobór opłat gmin
nych od napojów wyskokowych kilku gminom, 
poczem wybrał członkiem W ydziału gal. Kasy 
Oszczędności do końca r. 1905 dra Rudolfa 
R ó ż y c k i e g o ,  starszego radcę skarbowego 
we Lwowie.

Miasta bez prrpinacyi.

F r u c h t m a n  referował sprawozdanie korni' 
syi gminnej o swoim wniosku nagłym, zmierzają
cym do zaraazema szkodliwym dla miast na
stępstwom finansowym z powoda wygaśnięcia 
prawa propinacji z końcem r. 1910. Komisya 
poanosi, że dochód miast z prawa prop‘ nacyi 
stanow-ł znaczny procent ogólnych dochodów 
* bez nitgu miasta n:e mogłyby pudołać swoim 
licznym zadaniom^ Ponieważ od chwili wyga
śnięcia prawa propina-yi- dzieli miasta zale
dwie lat 7, pizeto kom sya ze względu, że o- 
kres ten z trudnością wystarczy na przygoto
wanie zmian ustawy, uchwalenia jej i sank- 
cyonowania. na umożliwienia m iastom , aby 
zmieniły system gospodarki finansowei, poleca 
W ydziałowi krajowemu rozpocząć nad tą SDra- 
wą studya.

W  dyskusyi żądał dr S k a ł k o  w s k i ,  aby 
wezwać rząd do jaknajryehlejszego wrowadze- 
nia w życie ustawy przeciw pijaństwu i do 
zaprowadzenia sprzedaży napojow spirytuso
wych w pięeiolitrowych naczyniach zamknię
tych.

Dawid A b r a l i a m o w i c z  starał się wyka
zać, że prawo propinacji nie szerzy pijaństwa, 
bo w krajach, gdzie tego prawa niema (Cze
chy, Niższa Anstrya i Styrya) liczba szynków' 
jest większą, niż w Galie yi. —  Po zniesieniu 
prawa propinacyi ludność nie odniesie ża
dnych korzyści. Sprawa ogólnej państwowej 
ustawy przeciw szerzeniu się pijaństwa jest 
wprawdzie na porządku dziennym parlamentu, 
kiedy jednak zostanie załatwioną, nie można 
wiedzieć. Ostatecznie popiera mówca wniosek 
Fruchunaua i rezolucję Skałkowskiego.

S t a p i ń s k i , polemizując z wywodami Abra- 
haraowicza. wykazywał, że pi zadłużenie przy
wileju propinacji byłoby w najwyższym sto
pniu s z k o d l i w e r a  dla ludności. Mówca za
uważył, że pijaństwo w G alicji z dniem każ
dym się zmniejsza. Wkońcu oświadczył, że za 
trzymanie przywileju nrop.uacji nie leży wcale 
w interesie ludności, lecz w .nteresie uprzy
wilejowanych, oraz że ludność stanowczo pro
testować będzie przeciw temu.

J a b ł o ń s k i  popiersi rezolucyę Skałkow- 
skiego.

K r a m a r c z y k  stwierdza również zmniej
szenie się pijaństwa wśród Indu.

Po przemówieniu refere*ił a wnioski komisy 
i Skałkowskiego i z poprawką Jabłońskiego 
uchwalono.

Szczegółowa rozprawa budżetowa.
Izba przystąpiła do dyskujyi szczegółowej 

nad budżetem na r. 19u3.
Przy rubryce I zabiał głos poseł R o t t e r .  

Mówca skreślił dla iuformacyi Wydziału kra
jowego, który ma strzedz praw ludności kraju, 
cały szereg n a d u ż y ć  p o d a t k o w y c h ,  pra
ktykowanych przez urzędy podatkowe w kra 
ju, a w szczególnnści przez nrząd podatkowy 
w K r a k o w i e .

S t. a p i ń s k i wniósł rezolucyę, ażeby W y
dział postarał się u zarządu kolej iwego o przy
znanie posłom sejmowym faki-hsamych ulg na 
kolejach, jakie mają posłowie do Rady pań
stwa.

Rubrykę II (Zarząd) uchwalono w kwocie 
791.031 K.

Przy rubryce III (Sprawy zdrowotne) uża
lał się poseł S t a p i ń s k i  na praktyki dozor 
czyń w szpitalach przy żywieniu pacyentów 1 
domagał się , aby przy dostawach iiia szpita- 
lów uwzględniano przedewszystkiem producen
tów krajowych.

Członek Wydziału O n y s z K . e w i c z  zape
wniał, że wszystkie nadużycia przy żywieniu 
chorych będą karane.

Co się zaś tyczy dostaw krajowych, to za
mawia je  Wydział krajowy, który, jeżeli tylko 
oferty na pewną dostawę są równe, przyjmuj o 
ofertę producenta krajowego.

W końcu uchwaliła jeszcze Izba rubrykę IV. 
(Dobroczynność).

Dr L e o  domagał się, ażeby W ydział kraj 
uwzględniał w większej mierze Towarzystwo 
weteranów z roku 1863 w Krakowie.

Na tem o godz. 2 min. 45 po południu od
roczył marszałek krajowy obrady do godz. 7 
wieczorem.

Projekt do«ej ustawy o Kadzie 
szkolnej.

Lwow. Stronnictwo demokratyczne polskie 
wniosło dzisiaj do laski marszałkowskiej pro
jekt nowej ustawy o Radzie szkolnej k ra jo
wej.

Tctafisne i ttltern

r dou 30 października.

Belgrad Dziennik urzędowy ograsza miano
wanie Michała Vuic'a serbskim posłom we 
Wiedniu.

Pierwszy sukces TIszf.
Budapeszt. H r. A l b e r t  A p p o n y i  p o z o 

s t a j e  w s t r o n n i c t w i e  l i b e r a i n e m .  
Oto największa sensacya dnia dzisiejszego — 
Przyjaciołom politycznym hrabiego powiodło 
się nakłonić go do ustępstw w spraw a pro
gramu wojskowego, tak że hrabia nie wycią
gnie konsekweucyi z odrzucenia jego pnstula- 
tów. Hr. Tisza oznacza fakt ten jako wielkie 
zwycięstwo, które wzmocni bardzo jego stron
nictwo.

Budapeszt. Na dzisiejszej konferencji partyi 
liberalnej pierwszy mówca J o s i p o w i c  wyłu 
szczył stanowisko C h o r w a t ó w  w sprawie 
wojskowej, poczem hr. Apponyi oświadczył, że 
w swojej mowie chciał tylko zaznaczyć swoje 
siauowisko wobec programu Nie chodzi Je
dnakże o samą krytykę elaboratu i o modyfi 
kacye, ale także o to, czy mamy popierać no 
wy gabinet maiacy się utworzyć na podstawie 
programu wojskowego?.,. To zależy nietylko 
od programu, wojskowego, ale także od dzia
łalności gabinetu n» wszystkich polach, Mamy 
nadzieję, że polityczny program Tiszy w o- 
g ó J n o s c i zgadza się z programem, na pod
stawie którego wstąpiłem do partyi liberalnej. 
Spodziewamy się, że rządy Tiszy będą prowa
dzone w tym duchu, jak je prowadził Koloman 
S z e l l .  Jeżeli Tisza oapowie tym oczekiw a
niom, y y t e d y  c h c ę  g o  c h ę t n i e  p o p i e 
r a ć  (Żywe oklaski). Jeżeli program Tiszy od
powie tym zasadom, które właśnie wyłuszczy- 
łein, jeżeli Tiszy się uda w drodze pokojowej 
i konstytucyjnej, bez naruszenia praw narodu 
rozwiązać obecne przesilenie, to będzie miał 
prawo żądać, abyśmy wszyscy go popierali (Ż y 
we oklaski).

Po Apponyim zabrał głos hr. T  i s z a i o- 
liwiadczył, że jego ogólny program rząuowy 
nie będzie zawierał nic, cuby hr. Apponyemu 
uniemożliwić mogło popieranie gabinetu.

Następnie przemawiali ieszcze H i e r a n y m  
i S z e l l ,  poczem o godzinie 1 przystąpiono do 
głosowania.

T a k  p r o g r a m  k o m i s y i .  j a k  i m o d y 
f i k a c j e  hr.  T i s z y  p r z y j ę ł o  s t r o n n i 
c t w o  l i b e r a l n e  n i e m a l  j e d n o g ł o ś n i e  
w ś r ó d  g r o m k i c h  o k r z y k ó w  „ e l i e n 11 i 
b u r z l i w y c h  o k l a s k ó w .

Budapeszt. Hr. Stefan Tisza dziś wiecz. od
jeżdża do Wiednia jutro przed poł., będzie u 
cesarza na audyencyi. na której zda sprawę 
z dotychczasowych swych usiłowań, a z a r a 
z e m  p o c z y n i  p r o p o z y c y ę  c o  d o  s k ł a 
d a  g a b i n e t u .

Budapeszt. W edłu g  najnowszych informacyj 
tekę ministra handlu w gabinecie Tiszy objąć 
ma poseł Tallian.

Mommsen apopleksją tkuLętj
Berlin. Profesor T e o d o r  M o m m s e n  uległ 

dzisiejszej nocy a t a k o w i  a p o p l e k t y c z -  
n e m u Chory stracił przytomność, l e k a r z e  
n i e  m a j ą  n a d z i e i  u t r  zy m a n i a  go  p r z y  
ż y c i u .

Zjazd w WiesDadenle.
Berlin. Kanclerz hr. Buelow weźmie udział 

w zjożdzie wiesbadeńskim na w y r a ź n e  ż y 
c z e n i e  c a r a  „P ost11 pisze, że na razie je
szcze nie w iadomo, jakie sprawy polityczne bę
dą tam omawiane, gdyż to zależy od in ic ja ty 
wy cara, jako gościa.

Rosja a konwencja entrowa.
Frankfurt, „Frankfurter Z tg “ dowiaduje się 

z zupełnie wiarygodnego źródła, że rychłe przy
stąpienie Rosy i do brukselskiej konwencji cu 
krowej j e s t  j u ż  z u p e ł n i e  p e w n e m .

WyblegL Tnroyi.
Konstantynopol. Porta dotąd air dała odpo 

wiedzi na ostatnią notę austro-rosyjską. Mini
ster spraw zagranicznych, Tewsit basza, był 
wczoraj u Sinowiewa. Słychać, że Turcya pro
ponuje. aby projektowani przez Austryę , Ro- 
syę agenci cywilni, którzy mieli być dodani 
generaluemu inspektorowi Hilraid-baszy, staii 
w służbie tureckiej

Wie ro z D Ó jn lo j, lecz Armeńczycy.
Petersburg. Z Tyflisu donosi ros. aj. telegr., 

że stwierdzono, iż zamach na gubernatora ks. 
Galicyna wykonali trzej A r m e ń c z y c y  z naj
wyższych warstw ludności pochodzący. (W  pier
wszych urzędowych rosyjskich doniesieniach o 
zamachu zapewniano, że wykonali go zwykli 
rozbójnicy. Red,)

Krwawe rozruchy.
P iry ż . Podczas bójki między policją  a strej- 

Kuiącymi pomocnikami magazynów poraniono 
ciężko 33 pol.cyantów. jednemu z nich wybito 
oko, innego pchnięto sztyletem w plecy, trze
ciemu rozbito głowę laską ołowianą.

Cholera na syberyjskiej kolei.
Petersburg. Telegram z Werszne Udiuska 

(Traiisbałkajska droga) donosi o dwóch fatal
nych wypadkach c h o l e r y  w p o c i ą g u  p o 
c z t o w y m ,  idącym z dalekiego wschodu Sani
tarne władze w Irkucku i syberyjskiej kolei 
poczyniły wszystkie kroki ostrożności.

Japonia i Kosya.
P&ryź Agoncya Havasa donosi z Peters

burga ze strony oficja lnej, że jaDońsko-rosyi- 
skie przesilenie znajduje się stanowczo na dro
dze do załatwienia.

Paryż, „Echo de Paiis“ donosi, że Japonia 
prosiła rząd francuski, aby podczas pobytu nr. 
Larrbsdorffa w Paryżu zaproponować przedło
żenie rosyjsko japońskiego sporu sądowi roz
jemczemu.

Olbrzymie bezrobocie.
Nowy Jork. W  Filadelfii wstrzymano na ty

dzień pracę w 43 kopalniach, wskutek czego 
zostało bez zaiecia 30.000 robotników.
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Oryginalna dawka proszków la kor 
2702 1 0 Karton „Cigarillos“ 2 kor

Aptekarz Neumeier, Frankfurt n M.

„Czy katar jest uleczalny?"
Prsed niejakim czasem pojawiła się taks notatka 

prawie we wssystklch dziennikach. W  notatce owej 
powiedziano, że dsień, w Którym pojawi się środek 
skutecznie dsiałający przeciw katarowi, powinien 
być ogłosiony za święto całego świata. OkrzyK- 
„Ś w iat bez kataru 1“ byłby tryumfem stulecia! 
Chociaż niekoniecznie mrżna się godsić na ten 
okrsyk, to jednak trieba przyznać, że katar jest 
cierpieniem do którego zbyt msło przywiązujemy 
wagi, chociaż ono w pewnych razach grozi nlebez- 
pieeseństwem życia. Lekceważenie więc, z jakiem 
spotyka się zwykle zaziębienie i sakatarrsnie, wcale 
nie jest na mlejscn. Można się bowiem nieraz prze
konać, że przyczyną eiężkiej cboroby, i nawet 
śmierci, było kataralnc przeziębienie. Dlatego a Kt> 
żdego aaziębienia, nawet najzwyklejszego, najbar
dziej rozpowszechnionego kattrn należr zaraz leczyć 
się odpowiednio O a tak pożądany, upragniony śro
dek przeciw katarawi wynaleziono w końcn Na 
przedostatniem (73) zgromadzenia niemieckich ba
daczy przyrody i lekarzy demonstrowano go obec
nym profesorom i nznano za wprost Idealny środtk 
prieciw katarowi! Po kilkoletnich próbacb kl(nicinych 
wartość jego okazała się bezsprzeczną. Środek ów na
zywa się „FURMANEM i jen chlorowanym me- 
thylowym eterem m entholu Sposób nżycis bardzo 
prosty. Przy lekkim katarze wystarcza „wata for- 
m*na“ , której można dostać w małych, niedrogich 
puszkach; przy większym katarze wdyeha się „eter 
formann14 i> poiroeą małe] siklenej rnrki. Właści
wy skutek polega na tem głównie, że doziaje się 
natychmiast ulgi w głowie i nosie. Skntek ma być 
a d n m l e w a j ą c y .  2743 1

Na cały świat wysyła się od 38 lat fra n cu sk ą  
V' .(* Rf azaya ze solą. Z poręczeniem prawdzi

wie naturalny wytwór. Środek do nacierania w ta- 
z ębieniu wszelkiego rodzaju reumatyzmie itd., śro
dek do pielęgnowania ust, zębów i włosów. Dostać 
można w najwybitniejszych hartownych i cząstko
wych składach aptecznych, w aptekach, w handlach 
materyalnych, perfnmeryach ltd. W yborny B”a- 
zaya Alkohol de Menth" W  Krakowie można, 
dostać w aptece Eonstautego Wiszniewskiego, K. 
•Tahra (dawn. F Gralewskiego), w hi nulu A  B.a- 
wełki, c k. nadwor. dost., Reima i S Li, Romana 
Drobc^ra i w przedniej'szych handlach drobiazgo
wych. 2448 10

Znak wypalony na kork a
w celu

ffMAlJONt?
fałszow a

niem M attOBlEflB.

Sannik Izby handlowe] I przemysłowa! 
w ¥rako wla

s ao października '.803 i, godzin* 1 w południe.
Korony

I. Wsluty daną *«daią
nubie capierowo  — 8*4 —
Maik* T ie m ie o k ie .............................   , n r  — V I  50
"runki papierow i.................................   05 — 90 50
— dzlesit fru  V wk* w desie • . . 18 02 18 lśł

II. Listy mtawar 
*'7, Listy zastań, piew Banko blpot. 111 fO 112 60
»*/.*/■ Listy zastawne Ranko Upotees 101 — 102 —
‘*/r .  .  .  .  98 — 98 —
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Sławne z dobroci
zupełnie oswojona, tamo a o  s p r z e d a -  lB T ^ E lV î r|ł  ^ ! F T I P T  aK ^ J l T
m a . F. G. poste rest. Jeleśnia. -2736 i 6 g * J L J Ł iA m  1  SXmŁ JlMLI '  l U U  > ■ "

M ió d  p s z c z e iu y
tegoroczny, prawdziwy, za co się ręczy, wy- | 
•yła w 5-klgr. paszkach za 6 kor. opłatnie za 
zaliczką J .  r fe n o z e r  w Mlkulincach

2730 1 10

3 0  s z t u k  z a  k o r o n ę
poleca

Fabryka w yrobów  cukierniczych  Józefa 9IEB KONTOWSKIUGO 
vd Krakowie, ui. Bracka Nr 7 Telefon -198. *737 1 10

& o n jm s .  I
na posadę weterynarza przy urzę
dzie m iejskim  w R ozw adow ie (stacya  
kolejow a, ładowanie bydła, tizudy, 
rmęsa). Płaca roczna 6 0 0  kuron, z w ol
nością wnoszenia ofert co do w yse- 
kości żądanej przez kom petem a rocz

nej p łacy.
Term in eto wnoszenia podań z do

kum entam i upływ a z dniem I g ru 
dnia 1903.

Burmistrz 
2741 1 3  L. M ią sik .

Bibułki, liście do wieńców, 
palmy i trawy zasuszone,

oraz wszelkie przybory 
do KWIATU W poleca

fi. K R E T S C H M E R
RYNEK, L. 10.

__________________ _ 2 6 1 2 J  12

Konc. U .  Mim sprzeilaźy
ma do sprzedania:

Szafa stara bogato rzeźbiona z herbami i f i 
gurami, Szafa dębowa szufladowa antyczna 
z bronzami bogato rzeźbiona, Sekretarzyk ma 
hoń. z bronzami antyk, Biuro amerykańskie 
orzech, intyk., Sei wantka antyczna, Zegary 
•tare, K ilka kawałków z mebli m ahoniowy-h, 
W azy chińs. porcelanowe Bronzy rozmaite, Ko- 
mod;» empir inkrust. z bronz., Kredens ozdobny 
mat., Obrazy olejne, Biurka renesans i barok 
rzeźbione z bronzami i inne różne rzeczy, oraz 

garderoba. 1756 28 O
Leopoldyna Machowska, 

w Krakowie, ul. Szewska L. 5, I. piętro

s

10 koron dziennie
zarobku dla każdego łatwo i uczciwie. Zgło
szenia pud U . V  3 2 5 0  przyjm uje ekspedy- 
cya og.O izeń G. L. Daube &  Co, Frankfurt n. M.

2338 7 10

Agentów
do sprzedLwania wydawnictw ozdobnych, re
ligijnych i popularnych, przeważnie nowych i 
bez konkarencyi, w języku poiskim i niemie

ckim poszukuj smy za 
p r o w i z y *  . a j w y t i i ą  1 n Ł g ro d & u il. 
Zgłuszenia z podaniem obecnej czynności 

prosimy ?;dre»ować 1 W. R. 23 poste restante 
Koeln (w Niemczech). 2402 16 20

Zakład sw. Józefa
DLA O SIERO Ć ON. CHŁOPCÓW  

W K r a k o w tb ,
u l .  K a r m e l i c k a  1 . 6 6 ,

poleca na obecną porę:
Szczepy owocowe pięcio- i sześciole
tnie. jabłka, grusze, śliwki, wiśnie i o- 
rzechy włoskie, sztuka 1 kor., 100 szt. 
95 koi ; śliwki węgierki, bośniackie sil
ne i rosłe. szt. 1 kor. 50 hal.; krzewy 
owocowe agrest i pożeczki wysoku- 
pieune po 1 kor. 50 hal., krzaczaste 
po 40 hal. za sztukę; maliny 6 kor. za 

sto sztuk.
Cebalki i kłęcze kwiatowe : hiacyn

ty po 20, 25, 30 i 40 hal.; tulipany, 
narcyze po 6. 10 i 12 hal.; krokusy po 
3 bal. za sztukę.

1 0 0 , 0 0 0  s z t u k  
konwalii do pędzania 100 szt. 3 kor. 
1000 szt. 25 kor., do sad enia w grun

cie 1000 szt. 5 kor.
Z roślin  doniczkow ych polecamy 

szczególnie: cztery pary wawrzynów 
(taurus nobilis) mające 2 m. 50 ctm. 
wysokości a L m 50 ctru. średnicy (ko
losy) para 100 koron. Wszelkie inne 
rośliny po nader umiarkowanej cenie.

Cennik na żądanie przesyłamy opłatnie.

Zakład poleca także 4 parcele pod 
bndowę od ul. Bogatej i Karmelickiej. 
Bliższa wiadomość w dyrekcyi tegoż 
Zakładu. 248H 8 16

M M M I « 9 l 9 e M e « 9 9

| c K  BLA%  *
H  ^  RA J0DZ11 ZEL4ZA RIIZMIENRTM ®

n il  *om  Aprobowane przez m ih  
Akademią medyczną 

|w Paryżu, adoptowane 
■przez Formularz offl- 
r cialny francuzkl, aank 

clonowane przez radę ust 
Medyczną w Petersburgu

piiit ^

ID ?
®  Posiadające równocześnie wUsn !ciJodn 5  
V  i i .m a  piguł1:! le skuJcwą wytą .ie, we 2  9  w jzyr_m l rc izajach :hor<5b, któi ,• wy w o- 9  
g )  łaje zarodek skrofuli zny (pucńWi u zet!la- 6  
a  n ie Manatów, humory, etc.) słabości, prze- Q  
~  < iw atórym, zwvkłe iclazu jest zupełnie 
9  bezskutuczuem, w  Chlorozie (bladjczce), ®  9  w ijBuoorrhj# (Białych upliv.ach), w Arnu- 9  
A  norrhCi (zatrzymacie zupełne lub erę io- 9  
a  we regiWarności , w  Suchotach, w jy fllis  a  
w  orąan czn ej etc. Ostatecznie podają one sP 9  lekarze m ł. ,deic terapeuty-zny, II. drwy- 9  
A  czaj ailny, do podżywiania organizmu i uo 9  
»  wzmacniania konstytucyi li nfatycznych, a  9  stabych lub oiUb: ju j ch. ,  ,
9  N.B. — Jod nieczystego lub zepsutego 9  9  żelaza, jest lekarstwem niepew- em oz- 9  
A  drzażniającem. Jako dowód czystości i 9  
^  autentyczności prawdziwych F igu.uk ^  
9  Blancarda, żadaó nrleży, na; ,ą pieczęć na 2  
O  srebrze i podpis nasz ni- 
~| niniejszypołożo cf u »P°-<y

^  dn zielonej etykiety.

^  Apt*n&rz w Paryżu, RUB bonapa te. U) m 9  W rSTRZŁOAĆ SIĘ SAŁ KRSTW, W
■  II b  J9%

i  74 O

|  Nowe wydawnictwo księgarni G. Gebethnera i Sp. ® 
•  w Krakowie

[Henryk Sicr.=iradzki.f
Album w formacie 4°, z 98 ilustracjami w te
kście, 9 lieliograwurami. 2 koloiwanemi faesi- ^  
miliami szkiców olejnych i portrerem, z tekstem O 

St. Lewandowskiego. W ozdobnej oprawie. J|
C e n a  3 0  k o r o n .

Do nabycia we wszystkich księgarniach.
e e o e e e e o f t r

Do wydzierżawienia
n a  1 2  la t ,  począwszy od l stycznia I 90 t roku. 
f b r o  Jt» urządzony dla produkcji
12.000 kL piwa rocznie, wraz prawem propinacyj- 
nem. W rejonie tego browaru zapewniony jest zbyt 
5000 b l. piwa rocznie i znaczny obrót napojów

spirytusowych.
Bliższych wyjaśnień udziela Zarząd dóbr Osiek, 

poczta Oświęcim, dworzec.

&
2742 1 6 m

m

2739

Szkoła Tańców
K. WIT K A V i SYNA

w Krakowie, Rynek gł. L. 24, vis-a -vis odwachu.
Niniejszeiu mamy zaszczyt zawiadomić P. T interesowanych, że AVykłady 

Nauki Tańca podobnie jak dawniej rozpoczynamy z dniem 1-go i 13 Ko każdego mie
siąca, cały zaś kurs trwa do maja. Oprócz kursu wstępnego, estetyki salonowej i 
zw ykłych tańców salonowych, wyuczam y na żądanie t "kże tańców scenicznych, solo
wych i nowszych salonowych jakoto: Pas des Patineurs. W arszawianka, Pas de ąuarte, 
Boston, W ęgierka, C haconne, Krakowiak Oberek, Imperyał, Gawot, Menuet. W alc 
menuetowy, Mignon, Cachucha Pas d' Espagne, Arcadien, Porapadour, W achington- 
Post Czardasz. Bolero, Kozak lnb K ołom jjka, Solo-Mazur, Tarantella, Solo-w ęgierskit, 
Galop z figarami, W alc z figurami, Malettot, Solo szkockie, Faudango, Kor węgierski.

W ykłady tańca oraz metoda, zastosowane są do najnowszych wynalazków na 
polu estetyczno-choreograficznym,

Dla PP Studentów cena zniżona. — W pisy przyjmujemy każdego czasu.
Z poważaniem

2386 10 15 K. Witkacy i Syn.

Tylko kilka dni!
Radarza się sposobność dla P. T. Publiczności zakupić po bardzo niokieh

cenach

prawdziwe stare persbte dywany 
ręcznej roboty.

Dywanów tych jest tylko kilkanaście sztuk i pochodzą ze spuścizny po zbieraczu.

H otpI P o lsk i 10. K r a k ó w , Fiort/ońska.  * 71s 2 a

4 61 O

Bardzo w ielki ilość 
r o>ob polepszyła .woje zdrowie 

i takoim utrzymuje przez używanie

rPlGUlEK PRZECZYSZCZAJĄCYCH

D- CAUVIN’A
i Środek popularny od  dłuższego czasu, ek on o
m iczny, łatw y d o  użycia. Czyszcząc krew, daje się 
zastusow ać praw ie w e w szystkich  i b o io h a ih  ch io - 
iiicAiiych jak oto  : liszaje, rem natyzn.y, przestatzałe 
katary, dreszcze, zatkania, zanik pokarm u u kobiet, 
"Tuczoły, osłabienie n erw ów , brak apetytu, v 
r\\szelkich zapaleniach, m d łościach , anem ii, złem 
k traw ieniu i pow olnem  funkcvonow aniu  żołądka, j

p i Q Z J Ł K I  C A U V I N  są do nabycia we 
w s z y s t k i c h  większych aptekach świata,

^ w P A R Y Ż U  :
Faubourg Saint-Denis, 147

Q V Y Y Y V V Y Y Y Y Y Y Y V V V V '-  V V V Y Y V V Y Y Y V Y r V Y W V ^ T Y Y Y V N M f\ N ^ ^ V V V |

! PIĘKNA, BIAŁĄ, JAK !KŁBliO, PŁEĆ
nadaje jedynie aptekarza 0. BALASSAT angielskie

■" - M L E K O  O G Ó R K O W E .  T  »■

Szkołę kroju i szycia
otwiera w Krakowie z dmeni 1 l i s t o p a d a  

dyplomowana krawczyni warszawska.
Ulica StachowsKiego 5. II p. na lewo.

2660 5 6

tooooooo oooo O O O O O O O O O O C J

W Y S l ł Ł K A  wprost sprowadzanej

H E R B A T Y  G E Y Ł O J .
„PensJon Łithuania11

w KRAKOWIE, ul. STUDEiśC.lA Nr. 2 ,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron —  na 
doby lub dłużej. —  Na żądanie poda

wanie potraw. 456 39 o

Pierwsza Drcguerya

riMw J. Wiśniewski
w K rakow ie, Stradom 7,

p o leca  po przystępnych  cen ach :
Mydełka toaletowe kraj. i zagraniczne;
Bay-rum i Esencyę łopianową, świetnie 

działające wody na włosy;
Ekstrakt orzechowy i S Jfid o n , jedynie 

prawdziwe do przyciemniania włosów;
Woda Prot. Cybulskiego, najlepszy śro

dek do pielęgnowania ust;
Pasty do zębów, Pudry krajowe i za

graniczne;
Perfumy francuskie;
Woda kolońska, Saszetki do bielizny;
Środki przeciw wszelkim owadom;
Esencye i Olejki do fabrykacyi wódek;
Artykuły gumowe hygieniczne;
Zioła według Ks. Kneipa;
Materyały apteczne i wszelkie środki 

do pielęgnowania ciała, wyrobu wła
snego i zagraniczne. isós 25 o

O

l O O Ł O O

W M in  plstim i nieniecUm
w 2 miesiącacn pod gwarancyą 

przygotowuję do

państwowej, kupieckiej, ogolnej 
(pojedynczej i podwoj. buchal- 
teryl). Udzielam również nauki 
języka niemieckiego, korespon
dencji handl., kaligrafii, steno
g ra fii i języków nowożytnych 
w kursach gremialnych i odrę
bnych w biurze wzorowem dla 
ćwiczeń pod k ierunkiem egza
minowanego rut. rachmistrza,.

Kraków, sfflf 4 o 
ul Dietiowska 68, fi piętro.

Dla Pań nauka oddzielnie.

M I  WZMOCNIENI.
Nadzwyczajny e lik syr życia , przez stawne

go doktora uczouego odkryty, k ióry  leczy  
każde znane cierpienie. Dokonano nim miezt/y- 
ktych  nisczeń, które prawie za cud nważać 
nałoży Tajem nica długiego życia  dawnych 
czasów  ziiown odkryta.

Bo wielu latach mozolnego studyowarna i ba- 
Uonia w zapiskach przeszłości pyłem ^okrytych 
i śledzeniu nowoczesnych doświadczeń na polu 
wiedzy lekarskiej — podaje słynny amerykań 
ski lekarz Dr W o o d  zdumiewającą wiado
mość, że na newne odkrył eliksyr życia, że

MLEKO O G Ó K KuW E odznaczone złotemi medalami na wystawach w Londynie, Paryżu
i W ie ln m , usuwa piegi, plamy wątrobiaue, pryszcze, wągry
i t. d., nadaje twarzy dziwnie młody w ygląd, jest wobec rego 
jedynym  środkiem piękności 2600 B 10
Cena 2  korony. Pnder ogórkowy 1 kor. 20 hal. i 2 korony.

, Mydło ogórkowe 1 kor. Prawdziwe tylko z napisem „Ba!assa“ .
Jedyny skład wysyłkowy dla Galicyi:

Apteka ZYGM. RUCKERA we LW O W IE , 
w PRZEM YŚLU : Apt, F  BREYERA plac „na 

Bramie-1 L. 4.

przy pomocy niienzaniny z ziół krajów gorą
cych, jedynie jem u znanej, będącej owocem 
jego wieloletnich poszukiwań tego życiodajne
go środka, zdoła wyleczyć każdą i wszeiaką 
chorobę, jaka tylko tkwi w ludzkiem citle. 
Nie ulega wątpliwości, że Dr W o o d  nie pu
ścił lekkom yślnie w świat tego twierdzenia 
a podziwu godne uleczenia jakich co dzień 
dokonuje, zdają aię to potwierdzać silnie. Te- 
orya, którą p ia je , jest teoryą rozumowania, 
i polega na zdrow jch  doświadczeniach, jakiś 
zebrał w ciągu wielu lat swej praktyki lekar
skiej. Żaden cierpiący nie powinien zwlekać, 
lecz spróbować tego cudownego ..eliksyru ży- 
oia ‘‘ . Lilka z przytoczonych uleczeń jest nie
zmiernie uw. agi godnych i uchodziłyby prawie 
za nieprawdopodobne, gdyby nie były po
twierdzone przez świadków zaufania god
nych. —  Chorzy, których już opuścili lekarze, 
wracali do swej rodziny i przjja ció ł zupełnie 
uzdrowieni Reumatyzm , new ralgia , dolegli
wości żołądka, wątroby nerek, choroby skórne 
i we krwi tkw iące, tudzież cierpienia pęche
rza znikają, jakby za dotknięciem różczki "cza
rodziejskiej. Ból głowy, ból w plecach, nerwo
wość, zim nica, schnd) anie, kaszel, skntki za
ziębiania, katar, zapalenie oskrzeli i wszelkie 
dolegliwości ga ilła  i p łu c, lnb jakichkolwiek 
innych przewodów ustępują łatwo w takim 
przeciągu czasu , że to zadziwia. Oczyszcza 
cały ustrój, krew i tkanki, przywraca zwyałą 
siłę nerw om , obieg krwi i zupełne zdrowie 
jost prędko przywrócone. Ceny 6 flaszek 6 K, 
12 flaszek 10 K. W ysyłka po otrzymaniu na- 

leżytości lub za z iliczką.
Zlecenia przysyłać do 1897 5 O

M ediciiial-Droguerie PetroYicś Miklós, 
Budapest, IV., Becsi-ufcza 2.

Mieszam, kwiatowa Peko* . kilo K 13 .50
Okruch, Pekoe złotej . . . kilo K 12'—
Finest Orange Pekoe . . . kilo K 10'51)
Flowery Orange Pekoe . . . kilo K 9 —
Pekoe . . . kilo K 8 60, K 7 50, K 6 50 
Moning ...................................... kilo K 7 50

*
Orange Pekoe . . . kilo K 1 0 R 
fek oe  Souchong . kilo K
Ottery Pekoe . . kilo K
Okruchy Tea .................... kilo K
Tea alla P e k o e ...........................kilo K
Okruchy herbaciane . . . kilo K

i'—
640
o-20 
6 — 
5’50 
A—

O
Broszurka o wybornych własnościach tych herbat i sposób przyrządzania za darmo.

OSOBLIWOŚCI K A W Y  SUROWEJ
w cenie od K 3'50, 3 ‘— , 2 90, 2'40 i 2*20 za kilo, Palona droższa o HO halerzy na kilo,

OSOBLIWOŚCI KONIAKU, RUMU i ŚLIWOWICY
Koniak francuski, Planat & Cie, 20 l e t n i ...................................... butelka

„ „ „ „ 4 0 - I e t n i ........................................... butelka
„ węgierski, Schloesser & G e r m e i n .......................................butelka

Rum Jamajka, najlepszy, prawdziwy. 2 0 - l e t n i .........................................
„ „ ,, „ 10-letui . . .  . . . .
n u n n 5 - l e t n i .................................................

Synneńsita śliwowica najlepsza, prawdziwa, 2 0 -le tn ia ...........................
„ „ dobra „ iO -le tn ia .....................
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Skład osobliwości:

F. B E U L Y A K  W  W IE D N IU  L,
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W ysyika od 1 kg. począwszy za zaliczką. Na próbę wysyła się także 
\/t kg. po cenach powyższych, Obszerne cenniki za darmo
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| „ B E Z B A R W N Y "
• puder na włosy
S od t łu u cza , nadaje połysk, konserwuje 

kolor
WISKIDA R , Kraków,

Plac Maryacki. 2672 4 30i
Słynne brzytwy 

A r b e n s a
o 1

z ostrzami 
składanemi 

2 ,  3 , 4 , 5 i 6 
ostrzami

i tejże firmy n o ż y k i  d o  n a g n io t k ó w

poleca H  A L S  K  I ,
2140  handel żelaza, Kraków. o

Dochód boczny!
także Istotne utrzymanie.

Prace pisarskie, kobiece roboty .ęczne. 
Agenci podróżni, zwyczajni, domokrążcy. 
Dla każdej osoby cos stosownego. Rada i 
zajęcie dla każdego. 2735 2 8

„ E  tc is ten z -C en tra le* * , 
P o d m o k łe  (Bodenbach) C s c o n y .

i t f s i f l l f A  j3z>vkcw: włoskiego, an- 
I I C I U I I I I  gielskiegu i rosyjskiego.
Wszelkie U it m a e z e n la .  Kraków, ul 
Łaz lenna 5, L p. ko, ytarz na lew . 

a380 16 0

Cukiernia |
pierwszorzędna, świetnie się rentująea 

do sprzedania.
Zgłoszenia pod 2636 przyjmuje AJ- 

ministracya ,.N. R eform y . 2636 4 6

Jacek Łudwińss!
Z E G A R M I S T R Z

ul. Szewska 7. 2190 a o

i l h c n l u / A ł l ł  wyższej szicoły ^Aka- 
n U o U I W C I I  demii) handl. w Kra
kowie (włada językami niemieckim, fran
cuskim, angielskim i rosyjskim) poszu
kuje posady w Galicyi lub w Króle
stwie. —  Zgłoszenia pod 2593 przyj
muje Admistr. „N. R eform y . 2593 4 o

. «|««!* i$f • { « «k w  I141 « » « l i  |» | 'Mo |a

K w a k ów , R y n e k  g łó w n y  L . 13,
POLEGA 2306 13 0

Lampy wszelkiego rodzaju
Latarnio, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, otażery, wazony, fignry i wyroby

majolikowe.

Palnik* ze siatką, do spirytusu
pod gwarancyą nigdy nipdvmiące; można zastosować do każdej lampy.

Piece naftowe bez rur i komina
niedym iące „Caloriphćre Ditm ar“ do ogrzewania pokoi, przedpokoi, sionek wychedków ltp.

Pieoe gazowe w każdej wielkości.

Kuchnie naftowe i spirytusowe
szybko gotujące w różnych wielkoś-iach.

Kuchnie gazowe
odpowiednie dla restauratorów i w łaścicieli pokoi do śniadań, (dla rychłogo odgrze

wania lub utrzymania potraw w jednej temperaturze).

tą mecksplodująoą salonową, eraz prawdziwą amerykańską. 
M T  W  a b o n f  m c i u  i “ , j a k  z w y k l e ,  ł a n i e j .  J H

Od 5 litrów wzwyż z odstawą do domu.
W y s y ł k i  n a f t y  n a  p r o w i n o y ę  w beczicach, balonach szklanych lub cynkowych 

uskuteczniam do każdej stacyi kolejowej we wtorki i piątki.
Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie Ceny tanie!

^ g m u n t  -
w  K r a k  o  w ie , h o t e l  S a s k i  L . 3 , 

poleca swój Magazyn wyrobów jubilerskich, zegarków genewskich 
z najlepszych fabryk: Schaffhausen, Omwga • Billodoa. oraz srebra 
stołowego prawdziwego do wypraw, srebra chińskiego najlepsz. gatunku, 

sprzedając yo c°nach fabrycznych.
O b r ą c z k i  ś l u b n e  i  z a r ę c z y n o w e  w  n a j  w i ę k s z y m  w y b o r z e .

— •-*- P r z y j m u j e  w s z e l k i e  r e p e r a c y e .    2602 22 0
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Przedsiębiorstwo 
dow ozow e ces. król. 

austryackich  kolei 
państw ow ych

Spędycye w szelk iego 
312 rodzaju. 40 52

: transportu mebli

J ó z e f  J .  L e in k a u f  I
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L W Ó W ,  P L A €  N l O L K l  3 ,
POLECA

nowe sprowadzane

WOZY MEBLOWE. $
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Dra FRYDERYKA LENGLELA 15 4i o 

Ba lsam  brzozo w y
Już sam sok ruślinny, płynący z brzozy, jeżeli na pniu prze

dziurawiono korę, znany jest od niepamiętnych czasów, jako naj
znakomitszy siudek p iękn ości; jeżeli się jednak ten Bok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodzt chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudowi ej siły.

Jeżeli wieczorem posmarujemy tw a- lub inne miejsce skóry 
tym balsamrm, to już n a z a ju t r z  r a n o  o d p a d a ją  p r » .w t « r n l « -  
z n a a z n o  łu p ie ż e  z e  . k ó r y ,  k t ó r a  s t a je  s ię  ;  r z e z t o  l ś n l c -  
00  b i a ł ą  1 d e l ik a t n a .

Balsam ten wygładza na twarzy zmarsz ki i blizny j nw- 
stałe z ospy i nadaje twarzy młodocianą barwc, a cerze, białość, 
delikatność i świeżość; usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy 

wątrobiaue, blizny, czerwoność nosa, stłuszczenie i wsze.kie inne. nieuzystosci oery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 złr. 50 ct. D r a  L e n g le la  m y d ło  b e n z o  s o  wm, nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło d.a skóry, umyślnie przyrządzone po "0  ot.

Do nabycia w każdej więkbZ6j aptece, n lano w icie: we Lwowie u Z. Rnokera, 
w Krakowie u W iktora R edyka; w Czerniowcach u Golichowskiego' ns»>. Mau apt. 
Schmiedt & Fontin, drognerya; w Tarnopolu u Marryana Krzyżanowskiego: w Tarnowie 
uM, Adlera, J. Niesołowskiego, w Bielsku u Alfr. Blnmenthala i w droguerTi A. laas

J5 Dcokanu Liicwdndj (pewAtmn {od hrmą hTowa I IrukatniA Jagiellońska) u Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Raądea Hrukarmi L. K Górski.


